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Kostyak pobity przez Petkiewicza
«^Wspaniała walka 1 zwycięstwo Polaka nad Czechoslowakiem w Poznaniu

w niedzielę nie- zasadniczo nie zmieniają. Petkie-i harmonijnie, Gzas: 1,06 — 1,08^—-1 Petkiewicz znienacka zrywa się do | rażu podejmuje walkę i wysuwa Następuje punkt kulminacyjn
ienną emocję. Spotkanie re-
żowe naszego asa Petkiewicza 

azdą czeskiej lekkiej atletyki 
ityakem (czyta się Koszczakiom) 

fryzowało dosłownie całe 
isto. Trzy tysiące widzów na 
odach lekkoatletycznych roz- 
czkowanych, podnieconych a- 

scyjnością spotkania — niepew- 
ą wyniku — to raczej obraz z

ś sensacyjnego meczu pił- 
żnej, lecz nie z lekkiej atle-

zmiemają. FetKie-i
wicz prowadzi — jego rywal depce I 

po piętach. Biegną rytmicznie,!niu
— Petkiewicz znienacka zrywa się do i rażu podejmuje walkę i wysuwa

1J2— 1.I3 — l.ll — 1.14. ostrego prowadzenia. Czujny Kosz- się naprzód o jakie 3 m. przed Pet-
Wreszcie ostatnie okrążenie.1 czak nie pozostaje dłużnym, na wi-l kiewiczem i prowadzi 50 — 60 m.

Następuje punkt kulminacyjny.

sech poważnie potraktował to 
ie. Zjechał do Poznania już 

tek w towarzystwie swego o- 
ma, obejrzał bieżnię Warty i 
snował. Czuł się dobrze i nie- 

ttlfrHwie po 2 odniesionych zwy
cięstwach nad Petkiewiczem liczył 
w. cichości i na trzecie. Plebiscyt 
publiczności może również wy- 
padlby na korzyść. Koszczaka. 

Tem większą więc niespodzian
ką było świetne zwycięstwo, wspa 
niały rewanż Petkiewicza.

■ Punktualnie o 17.30 rozpoczyna 
Się wielki pojedynek. Petkiewicz 
.odrazu obejmuje prowadzenie. 
Koszczak tuż za nim po prawej 

. stronie.'Bieżnia ciężka po przedpo- 
Ł fadmowej ulewie. Odrazu daje się 

ząuwazyć, że chodzi nie o czas, 
leCż tylko o zwycięstwo. Pierwsze

, PETKIEWICZ REWANŻUJE SIĘ KOSTYAKOWI ZA DWIE PORAŻKI.
Od aewej: Polak rwie taśmę, wygrywając bieg 3 kim. w Poznaniu. Petkiewicz na ramionach swych przyjaciół. Kostyak doskonały dystansowiec cze

chosłowacki.

Petkiewicz 
Koszczaka 
chciat już 
lecz jakby

po minięciu go przez 
robi ruch jakgdyby. 
zrezygnować z walki, 

jakaś niewidzialna siła
pchnęła go naprzód, wprost szalo
nym zrywem dopędza Czecha i na 
140 mtr. przed taśmą ma już bieg 
wygrany; Koszczak się poddaje, 
pragnąc tylko, by konkurencję do
kończyć. W czasie 9:06 przerywa 
Petkiewicz taśmę wśród rozdziera
jącego powietrze wybuchu entuz
jazmu publiczności. Koledzy klu
bowo i warciarze znoszą go na ra
mionach do szatni.

Wielki pojedynek skończony! 
Publiczność znalazła oklaski rów
nież i dla pokonanego. Serdecznie 
dziękowano mu, gdy schodził z 
bieżni, za te chwile wielkich emo- 
cyj, które boisko Warty dzięki nie
mu przeżyło.

W wywiadzie udzielonym nasze
mu przedstawicielowi po meczu, 
usprawiedliwiał Koszczak swą po
rażkę niezagojonem zupełnie zra
nieniem.nogi w Bratysławie przed 
3 tygodniami, przez co wypadł z 
treningu. Przyznał się jedna'-' 5 4_ 
błędu, że nie poprowadził Ł. . . 
lecz pozwolił Petkiewiczowi .

ł BALCER W KLESZCZACH 
obrońców Ł. T. S. G. podczas jedhego 

z nieudanych wypadów.

iten oddaleniu od obydwu a- 
okrążenia sytuacij Ł.-K, S : Mil; 

za, Trzmiel,

Warta wygrywa w Lodzi
Niespodziana IkS^sIca Ł- K- S-u-
•wie miejscowych.

Jasiński; Durka.
Wisła wek? W»' 
Tadeusiewiczowi

Wisławski, Tadeusiewicz, Król, 
Śledź.

Już pierwsze minuty zapo
wiadają niezwykle gorący prze 
bieg zawodów. Fontowicz bro
ni dwa szybko następujące po 
sobie silne strzały Króla i Dur
ki. Gra toczy się z przewagą

H tomi w Warszawie
I Najznakomitsza lekkoatletka 
Świata, Japonka Hitomi starto
wać będzie wraz ze swemi 6 ro- 
daczkami w Warszawie między 
ilQ a 13 września w drodze po
wrotnej z Igrzysk kobiecych w 
Pradze. Warunki, które zapro
ponował P. Z. L. A., związek ja
poński są tak dogodne, a atrak
cja startu znakomitej lekkoatlet- 
ki i niemniej znakomitych roda
czek tak wielka, że sfinalizowanie 
imprezy można uważać za fakt 
dokonany.

Występ Hitomi będzie niewąt
pliwie sensacją dnia, a jeśli wraz 
z nią startować będzie Konopa
cka — otrzymamy całość godną 
każdej stolicy świata.
. .Tylko więcej takich widowisk!

Sukces Szamoty 
na zawodach w Paryżu 
Szamota w szybkiem tempie docho

dzi do formy. Ostatni sprint, w którym 
uczestniczył, dowiódł, że wkrótce o 
mistrzu naszym wiele usłyszymy. Star 
tował on w dniu 18 maja w wielkim 
wyścigu z wyrównaniem, w którym 
brało udział 66 amatorów. Szamota w 
przedbiegu dostał 55 mtr. for, z miej
sca zarwał szalone tempo i przyszedł 
zdecydowanie pierwszy, mijając po 
kolei wszystkich konkurentów.

W finale Szamota zajmuje zaszczyt
ne piąte miejsce, przegrywając do naj
więcej handicapowanych (Blondeau 50 
m.. Leonard 55 m.), pozostawiając za 
sobą wszystkich skreczmanów. Kolarz 
nasz z rezultatu jest bardzo zadowo
lony. „To było maximum tego, co mo
żna było przy tak dużym handicapie 
osiągnąć". Pięknemu biegowi naszego 
rodaka przyglądało się 20.000 widzów.

W mistrzostwach tennisowych Frań 
cji, Gregory, Collins przegrali po za
ciętej. pięciosetoweii wa.lce z Atnslrailij- 
czykami Hoipmamem. WiMardem 6:2, 
4:6, 6:4, 2:6. 14:16. Droga ipara .airstira 
liljska Craiwfoirdi. Moon wvel im ino wała 
Lee, Huighesa 6:2, 4:6. 6:4. 6:4. Dal
szymi półfinalistami są Borotra, Buze- 
let ,po zwycięstwie nad TiMenem, Coe- 
nem 6:2. 8:10. 5:7, 6:3. 7:5. oraz Co- 
chet. Brugnon >po zwycięstwie nad Ha- 
radą. Abe 4:6. 6:3. 7:5. 6:4.

Finał gry ipotfwójnej pań wygrały 
Wilfe. Ryan. bljąc Mathieu. Bairbier 
6:1. 6:3.

piłkę,, ten natomiast zamiast 
strzelać podaje Królowi, który 
pudłuje. Po dłuższym okresie 
deiensywy Warta zabiera się 
do pracy i w 35 minucie z rzutu 
rożnego, Przybysz główką zdo
bywa prowadzenie. W kilka 
minut później Sroka wykorzy
stując zamieszanie podbramko
we strzela 2 bramkę. Wynik 
do pauzy 2:0 na korzyść War
ty.

Po rozpoczciu drugiej poło
wy od samego początku do koń
ca zawodów silna przewaga Ł. 
K. S., Fontowicz jest teraz stale 
przy pracy i niejednokrotnie 
szczęśliwie interweniuje. W 4 
minucie Radojewski inicjuje so
lowy wybieg, wysuwa Przyby
szowi. a ten strzela 3 bramkę. 
Ł. K. S. gra bardzo ładnie, napa 
dowi brak jednak twardości ak- 
cyj. W 19 minucie Tadeusie
wicz po objechaniu obrony strze 
la nieuchronnie jedyną bramkę. 
Pod koniec zawodów w 42 mi
nucie Kniola strzela 4 bramkę.

Sędziował kpt. Niedźwirski.
Wynik tych zawodów nie od

powiada należycie przebiegowi 
gry, drużyną bowdem lepszą był 
ŁKS. Łodzianie mieli cały czas 
przewagę, zwłaszcza w drugiej 
połowie, kiedy gnietli formalnie 
przeciwnika. Jedynie pech w 
wykorzystaniu sytuacyj pod
bramkowych, oraz wspaniała 
gra Fon to wieża w bramce, do
pomogły Warcie do zdobycia 
dwu cennych punktów.

Pomoc gości, jako całość by
ła lin ją lepszą od tej lin ji w Ł. K. 
S-sie, gdzie jedynie Trzmiel 
zadowolił. Ostoją ataku Warty 
był Radojewski, pozatem kie
rownik ataku Sroka, orientujący 
się w sytuacjach podbramko-

strzałowe. Największym błę
dem ataku ŁKS, jest zbyt dłu
gie przetrzymywanie piłki i wóz 
kowanie, w sytuacjach takich, 
które wymagają tylko dobrego 
strzału.

Warta: Fontowicz; Flieger, 
Nowicki; Szerfke I. Wojciechów 
ski, Przykucki, Radojewski, 
Kniola, Sroka, Przybysz, An
drzejewski.

sować swą taktykę. Bieżni:, 
przytem b. ciężka. Czech pc 
się, że z tej porażki odniósł 
którą zastosuje w 
ponownem spotkaniu .ne .•• . 
lę z Petkiewiczem ku 
który to dystans lepi . a 
wiada.

lU-

wych i wreszcie Kniola. Obrona 
była nieszczególna.

W ŁKS Mila ma na sumieniu 
dwie bramki wskutek przesad
nej pewności siebie.

Obrona niepewna, zwłaszcza 
Cy 11. W ataku lepszą była pra
wa strona. Wisławski. mimo 
braku rutyny, umiał stwarzać 
swym partnerom dobre pozycje

Zespół bokserów
na mistrzostwach Europy
W niedzielę dnia 25 b. m. w Pozna

niu odbyły się mecze eliminacyjne 
przed wyjazdem pięściarzy polskich 
na mistrzostwa Europy do Budapesztu.

■Właściwie odbyty się tylko dwie 
wiaiki eliminacyjne, których wyniki aa 
decydowały o desygnowaniu. Sewery- 
niaka i Konarzewskiego do drużyny re 
prezentacyjnej. -

‘ .

SKWARCZYNSKI interwenj uje 
otoczony przeciwnikami i chnniony 

przez Ziemianai oraz Martynę.

dzil eli e n . h ' ^'^SCIARSKIPOZNANIU
obok ” ,)nr- Łapiński, kier. Ośrodka<i>-- ■. Miony: Garzena, trener PŻB. z lewej strony: Śtanim,

•rener poznańskiego okręgu.

ZWYCIĘZCY 105 KLM. WYŚCIGU EXPRESSU PORANNEGO.
)d prawu:zdobywa pnliarn wędrownego OIreki (Legia), Stefański (AKS), 

Bryszkc (WIC), Klosowicz ClZb), KwJatkow.ki (Legia), .Stahl (Legia),Kar
łt । , (W^ C.),

■ Seweiryniak w wadze lekkie!) miaił za 
przeciwnika Arskiego, którego w 
trzech starciach zdecydowanie poko
nał na .punkty. Arski miał b. slaby 
dzień, dał może 2 — 3 ciosy celne w 
ciaigu 3 starć. Wypadl blado, a o słusz
ności 'przegranej jego — ulubieńca pu
bliczności poznańskie! — świadczył 
najilepiei aplauz widowni dla Sewery- 
niaka po ogłoszeniu wyniku.

Konarzewski wygrał na punkty z 
Wiśniewskim. I tu wyrok wypadł spra 
Wiedli i'wie Bks mistrz Polski walczył 
bez zwykłej sobie ambicji i zaciętości, 
z której przecież słynie. Szedł usta- 
wicznie, w zwarcie. wnikaiac .walki na 
odległość. „Dhiwi Tomek" zrobił . duże 
postępy w ostatnich czasach.

Dwie dalsze zapowiedziane elimina
cje: Fort a ński — Moczko w koguciej i 
Majchrzycki — Trzonek w pólśredmiełl 
nie odbyły się. ponieważ Forłański nie 
strenował do muszel, lecz mając 51 i 
pół felg, wałczył z Cossem, którego po 
pięknej walce w JM rundzie zinokadto- 
wał.

Od wagi muszej: Forlański, Stęp, 
mak, Górny. Seweryniak, Maichrzyc- 
ki, Wieczorek. Konarzewski : Suw,» '

Obrady Olimoiiskie
BERLIN, 26.5. Telegram włas

ny Przeglądu Sportowego. Dziś: 
odbyło się pierwsze plenarne 
posiedzenie komitetu olimpij
skiego, na którem dokonano wy
borów do prezydium. Przewód-» 
niczącym został hr. Baillet-La-t 
tour (Belgja), wiceprzewodni^ 
czącym Lewald (Niemcy), Gar- 
land (Ameryka) Clary (Fran
cja) i Edstrom (Szwecja), sekre
tarzem Schmidt. (Austrja). Naj
większe zainteresowanie wy- 
wołały wybory do komisji dla 
spraw amatorstwa, w której, jak 
każą przypuszczać nazwiska, 
znalezli się 100-procentowi zwo
lennicy czystego amatorstwa z 
Lewaldem na czele. (Gl). •

eliwik «tel. oto® fi w ""W tow. ZS
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Gorącą i piękna walka Legia - Garbarnia 3:1
Świetna gra obu zespołów. Niezasłużona kieska krakowian

Legja: Skwarczyński: Zie-
Tnian, Martyna; Nowakowski, 
Cebulak, Szaller; Cichecki, Ci
szewski, Łańko, Nawrot, Przc- 
żdziecki J-

Garbarnia: Gregorczyk; Je
sionka, Konkiewicz; Skwarczew 
ski, Wilczkiewicz, Augustyn; 
Bator, Pazurek, Smoczek, 
Joksz, Nagraba.

Miłe rozczarowanie spotkało 
widzów, zgromadzonych licznie 
w stadjonie Marszałka Piłsud
skiego w Warszawie.

Sądząc bowiem z przebiegu 
dotychczasowych mistrzostw 
ligowych, w których Garbarnia 
nie wygrała ani jednego z sze
ściu meczów, a Legja wykazała 
się jaknajlepszej strony, bijąc 
Wartę 4:0 i Cracovię w Krako- 
kowie 3:2, — należało oczekiwać 
łatwego zwycięstwa wojsko
wych, przy zupełnej ich przewa 
dzc.

Tymczasem z przewidywań 
tych sprawdziło się tylko jedno: 
cyfrowe zwycięstwo Legji, któ
re dało jej dwa cenne punkty 
w tabeli. Natomiast okoliczno
ści w jakich wynik ten został u- 
zyskany, nie wskazywały by
najmniej na przewagę wojsko
wych, a więc i na łatwość ich 
zwycięstwa.

Krótko mówiąc, publiczność 
Warszawska zobaczyła znów i 
jedno z piękniejszych spotkań 
piłkarskich dwu równych sobie 
przeciwników. Zaczynamy po
woli przyzwyczajać się, że na 
boisku Legji demonstrowany 
jest prawie zawsze stuprocento
wy football, co gwarantuje
przynajmniej zespól gospoda
rzy.

hą ogromną część publiczności, 
która nagradzała hucznemi okla 
skami świetną ich postawę na 
boisku.

Już pierwsze uderzenia piłki 
wywołały konsternację na wi
downi, gdyż inicjatywę ofenzy- 
wną objęła Garbarnia. Trio Pa
zurek—Smoczek—Joksz, wspie
rane przez niezłego Wilczkiewi- 
cza szeregiem pięknych pociąg
nięć, przypomniało się Warsza
wie z jaknajlepszej strony.

Lcgja, zaskoczona taką formą
przeciwnika, ograniczała się po
czątkowo jedynie
szóstej minucie gry pada pierw-
szy dalszy silny strzał Nowa
kowskiego na bramkę krako
wian. Zaraz potem Lanko prze
bija się prawą stroną, strzela 
skośnie, a piłkę odbitą przez ro- 
binsująccgo Gregorczyka paku
je do siatki Ciszewski.

Garbarnia natychmiast odpo
wiada na utratę bramki wzmo
żoną akcją zaczepną. Jej gracze 
pracują z niewidzianą u nas am
bicją i ofiarnością, a że każdy z 
nich jest dobrym technikiem — 
pole Legji znajduje się w ciąg
iem oblężeniu.

Piłka chodzi od nogi do nogi 
i gdyby nic doskonała gra ty
łów wojskowych, kwadrans ta
kiego naporu mógłby skończyć

stawniak 
Kuibińsiki, 
Sperling.

Poroń:

się dla nich katastrofa. czyńskiemu. który trzy krotnic
Cóż, kiedy szczęście nic wspo łapie piłkę strzelona przez

maga tym razem Garbarni. 
Sprzyja ono natomiast Skwar-

sza i Pazurka na samci 
bramkowej.

Jok- 
linji

Co mówią o meczu
Scdlaczek, frener Garbarń!: Jakkol- lych z moich przeciwników, którzy

może, to jednak pociesza minie fakt, iż
drużyna powraca do 
spotkanie dzisiejsze.

Gd yb y

na naszem boisku, nie ulega wątpi! w o-

Uleżała Się po- I rZJ|i|||. Gregorczyk zarówno pierwszą, 
do obrony. W jak i trzecią bramkę mógł śmiało obro- 
y pada pierw-1 >ii'..............................

sic
Pazitwek świetny w wołu, okazał 

n i cd y s p on o w a-n wm st r z ałm.
Pazurek, kapitan Garbarni: Dla mnie 

rzeczą jawna Jest, iż gdvbv zawody 
prowadzone były przez, łeoszego arbi
tra, z boiska zesałibvśmv nie jako po
konani. lecz jako zwvciczcv.

Smoczek: Nie mogłem normalnie

rali się nielojalnie 
kontuzję. *

Mjr. Piasecki:
stwierdzić mniszę,

sta

Prz ed ewwys tk i em 
z największym za-

dowioteniem. że Łańko rusza się teraz

najbardziej pociesziaijący objaw z ca
łego ostatni eg o meczni.

Mecz u a ogół fadimy, raził trochę o- 
steą grą, co było już winą sędziego, 
który uio potraifił kierować zawodami.

W Garbarni — Pazurek jest w pełni 
formy, choć nie
brego strzału.

Niespodziankę 
świetnie, czego

oddal, am jed-nego do-

sprawił Bator, graijąc 
o prawej stronie ata-

grać, bowiem rozbita kostka u nogi. Mojem zdaniem, mecz przegrał 
będąca ciągle w gipsie, porządnie mi Garbarni.
dolega. Jestem oNurzonv na mektó-1

Następny 
numer 
„Przeglądu 
Sportowego" 
ukaże 
się

W piątek 
dn. 30 maja 
rano

i zawierać już 
będzie 

wszystkie 
sprawozdania 

z czwartku
29 maja

■

Lcgja zaczyna też działać: 
ataki jej suną środkiem boiska, 
gdyż rezerwowe skrzydła są 
najsłabszą częścią drużyny. Gra 
wyrównuje się i zamienia się w 
szereg pojedynków, w których 
celują Smoczek i Bator z Gar
barni. oraz Nowakowski i Łań
ko z Legii. Na boisku mamy 
pokaz klasowego pilkarstwa ze 
wszystkicmi niemal jego tajnika
mi.

Jedynym bodaj atutem, które
go brak obydwu zespołom jest 
szybki przebój, zakończony zdo 
bywczym strzałem. Natomiast 
perełki techniki, podań, gry cia
łem i taktyki — demonstrowa
no' są bardzo obficie.

Drugą bramkę zdobywa Le
gja w 34-ej minucie z efektow
nego strzału Lanki, będącego 
t. zw. przedłużeniem podania 
prostopadłego. Wvnik 2:0 u- 
trzymuje się do przerwy.

Zmiana stron przynosi zdecy
dowaną przewagę Garbami, któ 
ra opanowuje zupełnie pole gry. 
Zdumienie ogarnia wszystkich 
na widok świetnej kondycji fi
zycznej gości. Ich niezmordo
wany ciąg n,a bramkę przełamał 
by zapewne każdą inną obronę, 
lecz musiaf rozbić sie o tyły 
wojskowych.

Już w czwartei minucie uda-

je się wprawdz ę krakov-3notn J| 
zdobyć jeden punkt no szreęu W 
strzałów, parowanych zyskali 
przez Skwarczyńskicgo i Aar-O 
tynę, lecz to jest wszystko. CO 
mogli oni dokonać. Bramkę t^i I 
strzela głowa Smoczek. sa-n>®
wpadając

Wynik 
walki do

do siatki.
2:1 podnosi nap:ęci<^ 
ma Kimam, gdyż wy^V 
przez gości, wobec,'/

Cracovia dalej -dzierży prym
Zwycięstwo nad Pogonią 2:0. Wstąp Gintla na środku napadu

Otfinnwski: Lasotai. Za-
Ptak. Chruściński.
Milusiński, Mintel

Mysiak; 
Kossok,

- . 4 Albański; Mauer.
Garbarnia pokazała Się nami Hanke. Kuchar. Deutschmanin; .

W formie nie gorszej, niż to by- ^i,rmer’ Motylew.ski. Maurer. Łagod-w formie nie gorszej, niż to by
ło na pamiętnym meczu z Lc-

Fichte!; 
Pras,

gją w ub. roku, kiedy podbiła so
bie całą opinję sportową stolicy. 
I teraz krakowianie mieli za so-

. Program międzynarodowych zawo
dów lekkoatletycznych P. Z. L. A. (14 
i 15 czerwca) przewiduje następujące 
punkty: 100, 300, 400, 800, 1500 i 5000 
mtr.; 110 płotki, sztafety 4x100 i 
szwedzka, rzuty kulą, dyskiem i osz- 
czepem, skoki wdał, wwyż i o tyczce. 
Panie: 50 mtr., sztafeta 4x75 mtr., 
dysk, oszczep i skok wdał. Termin 
zgłoszeń zawodników upływa dn. 5 
czerwca.

Występ Cracovii zwabił na boisko 
Pogoni około 6,<MK1 widzów. Nie mieli 
oni powodu żałować wycieczki za stryj | 
ską rogatkę, goście zademonstrowali i 
bowiem interesujiica. uwsoko stojącą 
grę. mogącą zadowolić nawet wybred- 
nieNze apetyty.

Dobra forma Cracovii posiada jednak 
wielkie ..ale", uirzvmiiiie sie ona jedy
nie przez 45 nńmrt. Po przerwie dru
żyna zmieniła się iniedooozna.nia. to też j 
przy energiczniejszym orz'”....^ku do
robek pierwsze! części gry mógł łatwo 
pójść na. marne.

Nierów-nomierność gry zapUsać nale
ży zdaniem naszem ©rzedewszystkiem 
na konto Chruścińskiego, któremu na

ale dzięki swej werwie i ciągowi do 
przodM, tworzył ustawicznie zarzewie 
niebezpieczeństwa dla bramki Pogoni.

Postacią zwraciącą na siebie najwięk 
szą uwagę był, jak zwykle. Kossok, 
dający sobie stale radę z większą licz
bą „obsiaiduijących" go przeciwników. 
Kossok stanowczo Jednak zbvt wiele 
dribbhije. co nie zawsze połączone jest 
z korzyścią dla drużyny.

Skrzydłowi Sperling i Kubiński w po 
równaniu ze skrzydłowymi, iacy uwi
jają się obecnie no boiskach Polski, 
zastuguija wprawdzie wciąż leszcze na 
miano ..dobry", jednak nie jest to już 
klasa z lat ubiegłych.

nałe opanowanie techniki i ciała, oraz 
niepoślednie walory taktyczne. Po 
przerwie zmniejszyła sie pnzedewszys-t 
kiem szybkość, a wówczas nie wszyst
ko sie udawało.

Pogoń grała przed pauza bardzo sła
bo. Na wyróżnienie zasłużyła tym 
razem obrona. Fichtel i Mauer imerwen 
jowali szybko, przytomnie i energicznie 
w każdej sytuacji, dcspanuiiąc nawet 
zupełnie dobremi wykopami.

Obok obrońców wymienić należy 
Albańskiego oraz Deiitschmama. Czwór 
ka ta grała równomiernie dobrze przez
cały czas zawodów. przed

Jako całość urzew yższ-ała Cracovia poprawił. 
Pogoń przed pauzą pod każdym wzglę- momentów.

pauzą slaby ©o przerwie wydatnie sic

dem. Grając szybko, wykazała dosko napad.

Flankę miał sporo słabych 
Najgorzej przedstawiał się

Jaśniejszym punktem hvl tam

Warszawianka Warta 70:00
Mecz lekkoatletyczny w Poznaniu

Z zagranicy startować będzie około 1 ..harowanie'' przez, pełnych 90 minut 
12 zawodników. Reprezentowane bę-!Ilic starcza sił.
^4: Włochy (Toetti lub Facelii), Nietn I .Mysiak i Ptak wvwiazali się bez ża
cy (Geering, Hirschfeld, Tarnogrocki). i rz.tntu ze swego zadania, unie szkodliwi a 
''ęgry (Barsi, Raggambi, Szepes), Au ! jąc całkowicie nbvdwu skrzydłowych 
strja (Wessely), Czechosłowacja (Ko- i Pogoni i sprawiając wiele kłopotu łącz, 
rejs, Kostyak), Finlandia (Loukola, | niknm. Obrona miał naogól łatwe za- 
Wahlstedt), Szwecja. Francuzi przy-i dianie.
jechać nie mogą, gdyż mają mistrzo- > Napad Cracovii wystąpi! w nowej ob 
S t[Yza- . . sadwie. Powierzenie kierownictwa. Gin

rertraKtacje z przedstawicielami i iłowi bvło tym razem udanym ekspe- 
związku prowadzi w Berlinie, na kon- ryimentem. Stary rutyniarz, doskonały 
gresie L A. A. F. delegat P. Z. L. A. technik, przytem energiczny i szybko- 
p Weintal. Skład liczebny drużyny strzelny gracz ten umiał nietylko do- 
zagranicznej może więc ulec zmianie, brze wykorzystywać swych sąsiadów,

.Mysiak i Ptak wywiązali się bez za-

Stary rutyniarz, doskonały

p Weintal.

Wielki pojedynek Kostiyak — Petkie- 
wicz na bieżni Warty miał jako opra
wę międzyklubowe zawody Warsza
wianka — Wisła. Warszawianka wy
stąpiła bez Forysia, Warta bez Sła
wińskiego, Banaszkiewicza i Gawry- 
cha.

Goście prowadzą w punktach od 
pierwszej konkurencji do ostatni eij. W 
biegach górowała Warszawianka (5:3). 
rzuty należały wyłącznie do Warty 
(3:0), w skokach zanotowała przewa
gę znów Warszawianka (3:1).

Techniczne wyniki były następują
ce: 100 mtr. — Szenajch (Warsz.) 11

15:43:4, 2) Nowacki, 3) Robiński (War 
ta), 4) Nogaj (Warta) nie ukończył 
biegu. Kusociński wygrał niemal o o- 
krążenie, nie męcząc się: 110 plotki .1) 
Sobkiewicz (Warta) 19,1. 2) Wielgo- 
masz (Warsz.) o metr, 3) Ciaszczyk 
(Warta); 4x100 1) Warszawianka 46 
sek. (w składzie: Szenajch, Żuber, 
Maćkowiak, Wielgornasz), 2) Warta. 
Warszawianka wygrała mimo dwu
krotnie złej zmiany pailccżki.

4 x 400: 1) Warta 3,48 (w składzie: 
Ziółek, Korek, Pawlak, Biniakowski). 
3) Warszawianka — wdał: 1) Wielgo- 
masz 653 cm„ 3) Lokajski 633 cm„ 3)

jedynie Kuchar. Motylewski grał poni 
żej formy. Zimmer rozegrał się dopie 
ro po przerwie. Skrzydłowi obydwai 
nie dopisali.

Gra zaczęła się z miejsca energicz- 
nemi atakami, graiacei z wiatrem Cra- 
covii. Pogoń zaskoczona impetem prze 
ciwnika z trudem tvlko stawia mu opór, 
to też już w szóste! minucie zdobywa 
Gintei pierwszą bramkę. Kontrataki 
Pogoni dają jedynie rogi. Cracovia 
dzierży pozatem energicznie inicjaty
wę i ustawicznie nodieżdża pod bram
kę przeciwnika. Róg w 37-ei min. bi
ty doskonale przez Kossoka. Albań
ski chwyta niepewnie i wypuszcza 
piłkę z ręki. Po przerwie obraz się 
zmienia. Pogoń rusza do ataku i umie 
sobie wywalczyć na dłuższy czas prze
wagę. która nie dnie iednak r^^Ątów. 
napastników. Cracowia przeprowadza 
wprawdzie i w tym okresie bardzo cze 
ste kontrakcje, iedinak tyły Pogoni 
pewnie ie likwidiii!ą. W 30-ei min. ład
na akcia Pogoni, kończy sie strzałem 
Maurera w siatkę, jednak sędzia od-

ich 11 ichx w hłej agresywności 
rów na loby sic porażce Le^ii. Ttj^l, 
też sospodarzc bronią się rapa*^ 
miętalc. wysyłając na pole Gar-y^ 
bar”: tvlko pojedynczych napaść F 
ników. ”7^

Dwukrotnie Łańko w czaste^# 
takiego wypadu ma okazję 
podniesienia wvniku. Raz jedei^S 
wyłapuje mu pitkę z pod nóiź^, 
Greąorczyk, to znów enerffic>^, 
ny zamach do strzału ku bliskie!,.^ 
już bramce kończy się 
kiem napastnika Legii. Szc^b 
śłiwszy jest wszakże Nawr 
który piikę scentrowaną przę 
Cicheckiego umieszcza glb 
w siatce.

I teraz, gdy wynik 3:1 zd 
się przypieczętował już zwy 
stwo wojskowych. Garba 
nie przestaie atakować, choć 
doczne jest, że musi zejść z b 
ska pokonana.

Sędzia p. Grajcarek ze L 
wa, prowadzący zawody 
miast por. Usarza, nie wyka 
się kwalifikacjami konieczn 
dla arbitra ligowego. Jed 
zaletą jego był spokój, na 
miast interpretacja przepisów 
pozostawiała dużo do życzenia.

Mimo, iż rozstrzygnięciami! ’ 
swojemi sędzia wprowadza! 
wiele chaosu na boisko. mecB 
Legji z Garbarnią pozostawi po 
sobie jaknaibardziej dodatnie 
wrażenie. •

Sytuacja w Lidze bez większych zmian
Pięć ostatnich meczów, ligowych nic I przez kluby ligowe na walki mistrzów 
menilo tabeli na diwu ieii czołowych skie. Zmierzą się ze sobą dwie pary:Łmiemlo tabeli na. dlwu ieii c;

ostatnich pozvciach. Pnzetsu
niecia iia"gót mało .znaczne, nastąpiły 
jedynie w grupie środkowej.

I'ak w ice Cracovia. odniósłszy dość 
niespodziewany sukces we Lwowie, u- 
trzymala się na pierwszem miejscu na
dal przed Wisłą, która również 'zdoby
ła d'wa punkty, biiac nieznacznie Ł. 
T. S. G. w Krakowie.

Trzecie miejsce obiela znowu Warta, 
spychając wdecydowamie nobitv przez 
się w Łodzi ŁKŚ o dwie pozycje niżej. 
Czwartą lokatę osiągnęła' Legia', syste
matycznie pnąca sic do czoła tabeli

Największy skok zrobi! Ruch, milja- 
iąc odrazu trzy mieisca z 9-.go na- 6-te. 
Nadmienić tu trzeba, iż ślązacy nie

w Łodzi — Polonia z Ł. K. S., w War
szawie Czarni z Warszawianką.

1 w jednym i w drugim wypadku si
ty przeciwników są naogól równe, 
przeto żaden wynik spotkań nie może 
nikogo zaskoczyć.

Drużyny stołeczne znajdują się jed
nak w pozycji znacznie gorszej od 
swych rywalek, przeto właśnie z ich 

I strony oczekiwaćby należało zdecydo
wanego wysiłku ku zwycięstwu.

Warszawianka, grając u siebie w do 
mu. ma nareszcie dobrą okazję, by

sek., 3) Biniakowski (Warta). 3) Oświe 
cimski (Warsz.). Szenajch poprowadził 
od startu i wygrał zdecydowanie: 400 
mtr. 1) Biniakowski (Warta) 51,6; 2) 
Żuber o 10 mtr., 3) Maćkowiak. Binia
kowski w dobrej formie; 800 mtr. 1) 
Żuber 2:05:6, 2) Pawlak (Warta) o 
Pierś, 3) Cierpikowski (Warsz.); 1500 
m, 1) Kusociński 4:04.8, 2) Nowacki, 3) 
Rutkowski. Kusociński zwycięży!

przez, zdobycie dwu punktów przesunąć

świetnej
150 m. (!): 5.000 ni.

,___ ___ __________ inktow przesunąć i
się o tyleż miejsc w tabeli przed Czar
nych i Garbarnię. Z dotychczasowych

przegrali żadtnego meczu na swetn boi- I 
sku.

ŁTSG, Pogoń i Polonia w następstwie 
swych porażek zostały zepchnięte o ied
mą lokatę niżej. Garbarnia. minio prze

sześciu meczów ligowych Czarni wy
grali cztery (5:1), 1:0. 3:0 i 4:1) jeden 
skończyli na remis (3:3), a ostatni w 
1929 r. wygrała Warszawianka 1:0.

Polonia szczęśliwiej walczyła z L.

Wobec pierwsze! klęski Pogoni już
fyTko Wisła i Legia pozostały jako je- 
dytne dintżyiriy miepoikoiiane: pierwsza 
w siediuwii meczach, druga — w czte- 
irech. Żadnego meczu nie wygrali jesz
cze Czarni i Garbarnia.

Pozalem łatała wyikazuiie „niechęć" 
Cracovii i Warszawianki do wyników 
mierozstrzygnietych. Zgodność lidera 
'Ligi i ostatniego w tabeli iest pod tym 
Względem zadziwiająca, z tą różnicą, 
że Cracovia ma za sobą tyleż zwy
cięstw (6), co Warszawianka porażek.

Nailepszym bilansem bramkowym po 
szczycić się może Legia. Najmniej 
bramek straconych (4) mają właśnie woj 
skowi. Drugie mieiwe ood tym wzglę 
dem należy się.. Czarnym, którzy z 
czterech meczów dwa zakończyli wy
nikiem bezbramikowvm.

Najbardziej „ulubionym" wynikiem 
okazał się dotychczas 3:1. powtórzony 
w 37 meczach aż 8 razy. Ogółem pa- 
dły do tej pory w mistrzostwach 133 
bramki. .

Największą ilość bramek zdobyli do
tychczas (po 9) Malik z Polonii i Kos
sok z Cracivii. Trzecim strzelcem zko- 
lei jest Król (LKS.).

♦
Najbliższy czwartek świąteczny dn. 

29 maja wykorzystany bedzle również

trzech następnych (0:3, 3:4. 1:3).

1. Cracovia
Gier 

7
Bramek 

17:6
Pkt.

12
2. Wisła 7 16:8 12
3. Wdrta 7 17:12 0
4. Legia 4 11:4 7
5. Ł. K. S. 6 17:9 7
6. Ruch 6 8:11 6
7. Pogoń 5 9:6 5
8. Ł.T.S.G. 6 7:9 5
9. Polonia 8 14:18 5

10. Garbarnia 7 10:21 9
11. Czarni 4 2:5 9
12. Warszawianka 7 7:26 9

„Em-Pe-FilnT — krakowska wy
twórnia filmowa nadesłała do redakcji 
„Przeglądu Sportowego" list, w któ
rym deklaruje puhar srebrny dla trzy
krotnego kolejnego zwycięzcy w pił
karskim meczu międzymiastowym 
Warszawa — Kraków.

Treść listu „Eim-PeąFi1mu“ została 
przesłana do P. Z. P. N-u, który ze 
swej strony, po porozumieniu się z za- 
interesowanemi związkami okręgowe-1 
mi deklarację wytwórni akceptuje,, 
u^clednie ia odrzuci ]

gwizdnie w tym momencie offsidę 
dzia p. Słomczyński — dobry.

Lwów — Czernlowce, zawody 
dzymiastowe. których odwołanie

Se-

mię- 
sipo-

wodwało jeszcze silniejsze napręże-

Mistrzostwa tennisowe drużj8iowd 
szkól średnich w stolicy rozcrvwaiifl . 
były systemem puharowym NaD 
mecz składały się cztery single I 
double.

Wyniki poszczególne były ws 
jące: Bielany — gimn. Staszyna 3 
Batory — Rontaler 3:0. Batory — 
moyski 5:0; Rej — BielaV M

Zwycięska drużyna otrzymali 
pięknych żetonów pamiątkowyh. ■ 
har przechodmi PZLT. Z graczy ©a 
różnienie zasługują świetnie ^poixHb 
dający sic Tomczyński (Batóry;. ow 
15-letnl Dygat . jFw

Organizacja turnieju była bez zarzu* 
tu., dzięki ofiarnej pracy naczelnego «flł 
dziego p. A. Cichowicza, chlubnie znan
nego ze swej działalności ra tem potL 

Oby przykład Legii zachęcił i 1^' ‘ 
khiby do zerwania z egoistyczną pqMh 
tyką klubów, a do popularyzowania

nie stosunków pomiędzy PZPN-em a 
LZOPN-em dojdą mimo wszystko do 
skutku w przyszłym miesiącu. Jako      _ — _ _
tcrmiin wyznaczono 15 czerwca. W tennisa wśród młodzieży, dla ktf
dniu tym grać będzie równocześnie dra sport ten. jak dotychczas jest Pra
gi garnitur z reprezentacja Krakowa niedostępny.

। Poszwa 606; wwyż: 1) Lokajski 171 
c„ 2) Kruszczyński (Warta) 167 cm„ 
Kostrzewa (Warsz.) 161 cm.; tyczka: 
Nogaj T. (Warta) 310 cm.. 2), 3) Wiel- 
gnmasz i Kostrzewa po 290 cm.; dysk 
1) Heliasz 38,66. 2) Cierpikowski 
(Warsz.) 31.62, 3) Sobkiewicz (Warta) 
31,16; oszczep: 1) Gałkowski (Warta) 
49 m„ 2) Klimczak (Warta) 44,89, 3) 
WielRomasz 38,87; kula: Heljasz 13,98,

« 2) świetlik (Warta) 10,55, 3) Cierpi- 
1) Kusociński I kowski 10,31.

W r o k u 19 3°

piłkami

siAZfNorns
rozegrane zo 

staną następu 
jące tur

n i e 
je:

Mttrzostwo Polski w Warszawie 
Mistrzostwo Małopolski w Krakowie 
Mistrzostwo Katowic w Katowicach 
Mistrzostwo Łodzi w Łodzi. 
Turniej ogólny w Milanówku

oraz szereg spotkań międzyklubowych

otwarto zawodami miedzyklubowemi
Otwarcie sezonu W. T. C. zostało 

uświetnione defiladą zwycięzców z bie
gu 105 ikllłni. „Expressu Porannego" i 
rozdaniem nagród.

Do finału biegu otwarcia 14)00 mtr. 
zakwalifikowali sie: Oksiutycz, Łączyń 
ski 1 Janociński. W finale poprowadził 
zdecydowanie Łączyński. Na 200 mtr. 
próbuje go atakować Janociński. lecz 
bezskutecznie. Na ostatnich 100 mtr. 
ponawia atak, stopniowo, w walce rów 
na się z liderem ,i wrewcie pewnie prze 
chodzi Na ostatnich metrach minął 
Łuczyńskiego jeszcze i Oksiuitycz; cały 
czas jadący na trzeciem miejscu. Czas 
ostatnich 200 mtr. 13.4 sek.

Fina! drugi przyniósł pewne zwycię
stwo Frączkowsłdego przed Włodar
czykiem i Popoticzvkicm. Czas ostat
nich 200 m. slaby 14.6 sek. Taktyczny 
błąd popełnił Włodarczyk, który, przy 
swych walorach długodystansowca, do- 
puiuścił do rozgry wki dopiero na ostat
nich 150 mtr. ,

Wyścig póklystansowy 3 kilim, wy
grał pewnie Mikocki w czasie 4 m. 57,2 
sek., drugi Jakubowski, trzeci Fajge. 
Startowało 10 kolarzy. .

Wyścig ainstraWiski dla zwycięzców 
biegu 105 kim „Expressu_ Porannego' 
podzelono na trzy przedbiegi.

W pierwszym praedbiegu startowali: 
Witkowski (Legła). Kamiński (WTC). 
Olecki (Legia). Wawrzyńczak (Świt). 
Pierwszy po 6 okrążeniach schodzi z 
toru Kamiński, dogoniony przez Olec
kiego. który stopniowo, lecz pewnie 
zyskuje przewagę nad przeciwnikami, 
po 12 okrążeniach jednak Olecki prze
bija' gumo i zmienia rower. Zbyt mała, 
iak na tor, przekładnia, nie daje moż
ności temu zawodnikowi o żywiołowym

5-lecle Amatorskiego K. S. (Warsza
wa), zasłużonego zwłaszcza na polu 
kolarstwa, obchodzone będzie hardzo 
uroczyście. Program ustalono w spo
sób następujący: 1 czerwca nabożeń
stwo i złożenie wieńca na grobie Nie
znanego Żołnierza; 100 kim. bieg ko
larski dla szosowców I 15 kim. dla tu
rystów w Jabłonnie. 8 I 9 czerwca 
turniej piłkarski czterech klubów sto
łecznych. 15. czerwca uroczysta aka
demia i rozdanie nagród I dyplomów.

Kolarski, bieg sztafetowy 4 x 25 kim. 
organizuje 29 b. m. redakcja lwowskie
go „Słowa Polskiego". Organizacja 
spoczywa w ręku Pogoni,

temperamencie!, rozwinąć (należytej 
szybkości i po długiej walce, EbstaJfi. J 
wyeliminowany przez Wawrzyńcząfcft. 
Dalsza walka trwa monotonnie; awyfc • 
ciężą w 19 m. 2 s. WitkowskL ’

W biegu b) startują: KwiatkowąM 
(Legja), Nowiński (Legia), Niemczak. 
(Mazowneckie T. K.), KrzysiztowczyM Ł 
(Victoria, Sosnowiec). Po S okwi®* • 
nfach Kwiatkowski dopędza i eliminują .; ' 
Niemczaka, po 16 — KrtrvsztowczafakB 
po uciążliwej walce po 26 okrążeniŚcW ’ 
świetnie broniącego się Niwińsklegot'»* 
Czas 16 m. 42 sek.

W biegu c) startują: Bryszlke (wli-- 
T. C) i Karle (WTC). Wygrał BrySiS 
ke w czasie 12 m. 5 sek. doganiajiltf'" 
Karlego po 19 okrążeniach. ra',.

Rozgrywka pomiędzy zwyclezcaffll-J 
miała miejsce na dvs+ainsie 3 kinu 4' 
przyniosła łatwe i zasłużone zwi^p* ' 
stwo Buszki emu przed Kwiatkowskimi o 
I Witkowskim. Czas 5 m. 18 sek. „

Wyścig „Otwarcia" na 25 kim. .był 
obsadzony bardzo licznie. Finisz pler« 
wszy przynosi ładne zwycięstwo PoU'-'V 
pończykowl przed Janocińskim. Po 'M ; 
okrążeniach inicjuie ucieczkę Popowa ' 
czyk na kole maiąc Oksiintycza, • p# ? 
czterech okrążeniach do trciekjinieirawl " 
dtochodizi Włodarczyk i SkrzvpkowlskL ! ■ 
Czwórka ta zdobywa po kolei 
nie po okrążeniu. . ™

Drugi finisz wygrywa PO dężt 
walce Włodarczyk od Skrzypków 
go, 3) Oiksiintycz» 4) Popończyk.. F 
kowski ©robinie odrobić stracone 
żenie, lecz wszelkie próby Itkwi 
Włodarczyk lub Popończyik. Fi 
trzeci dość pewnie wygrywa Wio 
czyk przed Popończyklem. Skrzyp 
skim I Kalatą. Wyścig chwilowo 
ci na sile, gdy niespodzianie próbufp- 
ucieczki Włodarczyk. Likwiduje te tt* 
siłowania Popończyk. który nawet rtiw 
ca przeciwników, zdecydowanie ucldąt 
I dopiero po pięciu okrążeniach z<HM" 
Je dopędzony przez skoallzowamą «MVT 
kę goniących zawodników. W

Czwarty finisz przynosi nowo zajP* 
cięstwo żelaznemu Włodarczykowi, MHI, 
rI Skrzypkowskl. trzeci — PopońdMfc 
czwarty — Kalata. Piąty finisz 
grywa bardzo pewnie Wloda>r<™J® 
przed doskonale Jeżdżącym Popońćfls 
kłem, Skrzypkowsklm i Kalatą. ,

Ostatecznie wyścig wv»rał Wfowftfi 
czyk 16 p„ 2) Popończyk —13 o-jJW: 
,Skrzypkowskl. 10 I 4) o okrążenie^ 
i lata 4 p. Czas 25 klin. 40 m. 5 8«^,
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Oleck! zdobywa puhar „Expressu Porannej
hrcd&ieg wśclgu. Sukcesy kolarzy Legii. Bryszke (W.T.C.) rewelacją biegu. Dramat Więe^* a Siji

as

r\

' NA TRASIE 105 KLM. WYŚCIGU SZOSOWEGO.
■'•-■Grnpę czołową prowadzi Olecki pteed Więckiem, Kwiiaitkowslkim, Stefań

skim i Stahlem. Niebawem rozegra się morderczy fimfeiz.

jeżyna się właściwy wyścig. Mimo 
। fantastycznych wyboi tempo wy- 
। ścigu szalone, dochodzi do 45 kim. 
na godzinę. Muskularne nogi szat- 
kują przekładnie błyskawicznie, aż 
szprychy śpiewają na wietrze.

Co chwila ktoś krzyknie „uwa
ga", albo imię zajeżdżającego ko
legi. Zresztą cisza — na rozmowę 
z przygiętym do kierownika kar
kiem niema czasu.

$ Śmiało można zaryzykować 
twierdzenie, że 105-ciokilometro-

• ęvy bieg kolarski „Expressu Poran- 
■’ nego“ w Warszawie jest najpoważ- 

■ ^dijszą tego rodzaju próbą w Pol-

fański z AKS-u, był jego poprzed
nik z I-go Biegu, Feliks Więcek, był 
żelazny Kłosowicz z łódzkiego T. 
Z. S., był rzadki talent Lublina, Ku 
szewski, Kliuja i Myszkiewicz z 
Klubu Cegielskiego z Poznania, 
Słota z Górnego Śląska i cała ma
sa innych, mniej lub więcej zna
nych.

Ale przejdźmy do' samego biegu, i 
Kiedy pudła komenda: zawodnicy 
do biegu szosowego za mną marsz! ’ 
— zwarta grupa kilkudziesięciu

Pod Jabłonną są już pierwsi ma
ruderzy: Kamiński, Spałek, poznań 
czyk Lange, Krawczyk i W. Karle.

Mistrz wyścigów górskich Kło
sowicz ma ciągły kłopot z maszy
ną: odstaje w tyle, ale potem bierże 
na kieł i krok za krokiem odrabia 
stracone metry.

Druga eliminacja ma miejsce na 
odcinku Jabłonna—Zegrze, do któ
rego wpada oderwana od trzonu 
wyścigu stawka już tylko 10-ciu 
kolarzy. Akurat połowę stanowią 
w niej świetnie przygotowani za- 
wodnicy Legji: Michalak, Olecki 
Malczewski, Stahl i Napieracz.

Rej wodzi jednak znajdujący się 
w świetnej formie Więcek, i

talent kolarstwa lubelskiego Ku-' 
szewski. Stefański, mimo, że trzy
ma się w czole, wydaje się w for
mie nienajlepszej, a ciągłe popraw
ki przy maszynie denerwują go i 
zmuszają do ciągłego dogania przo 
downików. ।

Tuż za Serockiem od czoła od- 
stają definitywnie Seliga i „As", a 1 
Bryszke odpada tylko chwilowo, j 
aby potem nadrabiać parokrotnie > 
stracony teren. [

Na odcinku świetnej gładkiej. 
szosy generalny atak przypuszcza 
Michalak, dyktując wprost niespo-1 
tykane tempo 50 kim. na godzinę.' 
Grupa czołowa rozbija się na po- { 
mniejsze — przy Michalaku utrzy
muje się tylko Ólecki, Więcek i re
welacyjny Kuszewski.

Niezadługo jednak trwa sielanka 
szosowa — zaczynają się wyboje, 
które pozwalają do czwórki wy
mienionej dociągnąć Stahlowi i 

Napieraczowi. a potem przy zredu
kowaniu szybkości do 20 kim. na 
godz. — Stefańskiemu, Bryszkemu 
i Selidze.

Pod Stanisławowem do czoła

1

,4j

Nowakowski naciskamy przez 
czyńskieimu, za którym

GARBARNIA OBLEGA BRAMKĘ LEGJ!

dochodzi stawka Kłosowicz, 
kowśki, Witkowski, Karle.

i Smoczka, podaje pi;Joksza i Smoczka, podatie pita»? S*.. . 
czuwa już na wszelki iwypaeek Mirtyni».

Kwiat

■ sce.
* Impreza ta, gromadząc coroku 

1! wiezwykle, jak na stosunki polskie1, 
■ liczną stawkę kolarzy, posiada tak 
piękną tradycję, że każdy, kto czu- 
je się na siłach, aby zdobyć puhar 

■ przechodni ,.Expressu", staje do 
Łiegu bez wahania. Nic też dziwne- 
■'B>, że w r. b. zapisy przyniosły nie 
litowaną dótyćhciżas stawkę 117 
iśblarzy, reprezentujących 14-cie 
Centrów naszego sportu kolarskie
go. Tak więc obok zagarniających 
poraź bardziej stan posiadania fco- 
lirstwa szosowego warszawia- 
jflfw, widzieliśmy w biegu „Expres
sit jeźdźców z Łodzi, Krakowa, 
*oźnania, Bydgoszczy, Siedlec, 
ośnowca, Lublina, Płocka, Pru:sz- 
>wa, Brześcia nad Bugiem, Miń- 

jta Mazowieckiego, ba — nawet 
£ Odległego Wilna i izolującego się 
ddoychcz.as Górnego Śląska.

]§ic też dziwnego, że impreza po 
iWtidająca taką obsadę zawod-nków: , .. . ...

miasto
wypadła pod fcawdym I®*’ Jankoysln nie żartuje. Kolo- 

nncr1p.dpm imnnm.inra i stennwiła ^a kawałka ta _ pędzi przez Kra-

młodych, tryskających zdrowiem' 
chłopców ruszyła z Dynasów, ba-
wiąc oczy różnokolorową p®tro- 
kacizną koszulek.

Jedni poważni skupieni — obmy
ślają pewnie taktykę jazdy, sposo
by zwycięstwa; inni roześmiani, 
radośni — cieszą się pięknem sło
necznego poranku, idąc z u- 
śmiechem na ustach w ten bezkrwa 
wy bój o pierwszeństwo, na któ
ry tak długo czekali. Wszak to ich 
życie, ich atmosfera, ich żywioł.

Są j — twarze chmurne, zasępio
ne. — To wieczni malkontenci, albo 
pechowcy, którym lata kierownik, 
kiszka niebardzo trzyma, lub łań-

LAW, wypamct puu lii
lędem imponująco i stanowiła

itt^pół z propagandowym 15 kim. 1 
biegiem ulicznym oraz zawodami 
„Otwarcia Toru“ na Dynasach 
[Wielkie święto kolarstwa, ni etyl ko 
[warszawskiego, ale wogóle pcl- 
skiegO.

pośród 117-tu zawodu A w, 
Punktualnie o 8-ej różnokoki -;

Ujwa.'kolumna naszych asów szo-| 
*. _ ;h pod wodzą weterana ko- ‘ 

J^stwia polskiego’, 45-letniego L.'
Misfciego z W. T. C. wy ns szyi a : 

SJDynasów. j

Kwestja kto zwycięży jest cią
gle zupełnie zagmatwana.

Pod Modlinem bdstaje Olecki — 
wydaje się, że nie będzie miał już

Pragę mijają przód 
lejności: Olecki, a z a® i4" 
Więcek, Stefański,. .KI- * 
Kłosowicz i Bryszke.. ;

Ostatnia rozgrywka-

kowskie, Podwale, Freta, Zakro
czymską, mostem kolejowym do 
szosy jabłonowskiej pełnym gazem.

Zaraz za mostem kolejowym za-

-Oprócz jeźdźców lwów 
tcych w biegu Ateneim 

wie, nie brakło tam mnogo.
więc wspaniała stawKa szo-11 

Legji z Oleckim, Napiera- s 
Stahlem i Michalakiem na 9 

e, były wszystkie asy W. T. C.; ® 
ięzcą biegu z r. 192S-go! | 

tMnowskim, Bryszikem, W. Ka r-11 
i Wasilewskim, był triumfator ; | 

|Lgo biegu Dookoła Polski — Sie- f

JPolacy zagranicą
'.jż^wiwa Walasiewlcżówny

Stanisława Walasiewiczówna bę- 
dtóe inogła startować w barwach Pol- 
W;Przynajmniej dwa lata, tak dtugo 
bowiem trwają formalności z otrzy- 
nhaniem obywatelstwa amerykańskie- 
l-K- ZkHainieim p. Ferrisai, sekretarza 
MtA. U. (związek amerykański), na- 
o^kt?utlział Walasiewiczówny w Olirn- 
^ij^tie w barwach U. S. A. jest nie- 
wwpy. W Pradze występować będzie 
w ąażdym razie świetna sprinterka z 
:bałytn Ortem na piersiach.

najlepszy hokeista pol- 
11¾¾¾)obec śmierci swego ojca, wy- 

do Ameryki. Krążą pogłoski, 
* uastąpil na stałe, co stano-

hokeja polskiego stratę 
rffiSj.poważną, a dla drużyny AZS-u 

niepowetowaną. Przypuszczać 
^/"'hach ostatniej 

1ź AZS bez Adamowskiego nie 
z^gpałby mistrzostwa Polski.
Ipkserzy warszawscy stoczą w se- 
Uft przyszłym spotkanie z Łodzią 
Jzpa.iiem, Katowicami, Gdańskiem 
/roetawiem.

gióżleńskl na międizyniezefaiany^ 
w^Zach sportowych wygrał ' 50 

1 p. W wasie 28,8. W meczu waterpo- 
'fvyrii: Bruksela — Gandawa 5:4. Po. 
/k / irzelil ź bramki.

Warszawy. Już Doi SMgg
। ..._ ...T ‘że zwycięstwo Oltckie-<‘
cek tez traci teren wskutek kilku - - .............. r

I drobnych reperacyj, ale dochodzi

i w biegu nic do powiedzenia. Wię-
Warszawy. Już t

i za każdym razem bez trudu.
! Między Hoszczówką a Jabłonną 
। tempo znowu rośnie do 40-tu kim.
na godz. Zmęczony Michalak i Bry 
szke gultią czołową grupę.

O godz. 10.55 do Jabłonny wpa
dają Więcek, Olecki, Stefański i 
Stahl, a dalej w tyle Kwiatkow
ski, Polak, Karle, Seliga. Witkow
ski, Kluja, Wróblewski, Drążek.

Zaczyna się szaleńczy finisz na 
fantastycznych wybojach szosy, 
wynajdywanie znośnej drogi na 
wąziutkich ścieżynkach i to w tern 
pie ponad 40-ci kim. na godz.

Najlepiej wygląda Więcek, pełen 
werwy i jak zwykle dobrego hu
moru. Dzielnie trzyma się też Olec
ki. Natomiast na Stefańskim i Stah- 
lu widać zmęczenie.

Pod Henrykowem Olecki ataku
je z powodzeniem — odrywa się 
od pozostałych nie wiele, ale zaw
sze o kilkanaście metrów. Tutaj 
też do trójki pozostałej dochodzi 
we wspaniałym stylu Kwiatkow
ski, a potem Bryszke. Natomiast 
Michalak sypie się na oślizgłej od 
deszczu ścieżce i odstaje wyraź
nie.

żadnej wątpliwości, 
świetny atak Bry.zke .o I 
mu wyminąć wszystac.’. O'»ró. 
Stefańskiego.

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO

Wiktora OLECKIEGO
zdobyte na rowerze marki

„ŁUCZNIK 
/PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA UZBROJENIA 
\ Fabryka Broni w Radomiu

W 105-kim. biegu Expressu Porannego

A oto są i Dynasy. Na mokii 
szcze od deszczu tor wpada tpoTę* 
piony błotem Olecki;
nim zmęczony Stefański, o 
40 mtr. rewelacyjny Brysżk&.

Więcek, którego wespół 
lem wywróciła taksówca papai* 
nych „kibiców" wbiega na^ŻOTgfegy 
werem w ręku. Bohaterssl_W®»& 
łek triumfatora I-go Biegu DPÓKOK 
ła Polski nie zdaje się jednakij»:. 
nic. Tuż, tuż, o 20-cib 
przed metą mijają go KłOŚpwK^-T 
Kwiatkowski. '
Sędziowie ogłaszają Czas:JT:t4aSk 

—rekord Kalinowskiego Z.T. 
pobity o 41 sekund.

Ostateczna lista
brzmi: 1) Olecki—Legia 
Stefański — A. K. S., 3)‘ 
W. T. C„ 4) Kłosowicz ' 
S., Łódź, 5) Kwiatkows 
6) F. Więcek—Polonia, 
7) Stahl — Legja. 8) Karle m 
C., 9) Witkowski — Legią, 
źek — Legja, 11) Przeolaćl 
T. C., 12) Marczewski —

i Łódź, 13) Weygert — Lej 
Wawrzyńczak — Świt, 15

| — W.- T. C., 16) Kuszewsk 
II nota. Lublin. 17) WasilewsM

T. C., 18) Nowiński — Legja 
Krawczyk — Legja, 20) Prź 
— W. A. T. T.

Ałichalak (Legja), którjr __ _ _ _ _
jako 10-ty i Chwedoruk.SiedIeciai^ 
T. K. — 14-ty nie zostali ^das^fK 
kowani, pierwszy za zmianę śtuH 
szyny, drugi za brak licencji. ,

W 15 kl. biegu licznym dla felte 
wodników nielicencjonowanycH' 
zwyciężył Foland Józef Pfzłśl 
Szcz. Wojdakiem, M. Syrrtwką, % 
Wróblewskim, R. Roguskim
Leniewiczem. ...I

Do biegu tego, będącego wsjHr 
niałą propagandą sportu kolarski* 
go zapisało się 290-ciu' zawodni, 
ków, startowało 207-miu, ukończyć 
ło bieg 166-ciu. ■
_____________ . .

Jubileusz P. Z. P. Ńb
Program uroczystości

Przewodniczącym komitetu doprz/i 
gotowania uroczystości z okazji iukk 
leuszu P. Z. P. N. został p. dr.Cettuta 
rowski.

Program uroczystości jest naitęptf* 
iący: rano godz. 9 uroczysta MsZt iw. 
Złożenie wieńca na grobie Niezrtąnw 
go Żołnierza, następnie pochód 
rzy krakowskich i uczniów szkół IrM* 
nich ulicami miasta. Złożenie wleflCa^W) 
parku d-ra Jordana — u stóp pomnika 
twórcy parku. , ;

W południe odbędzie się w sali Sta« 
rego Teatru uroczysta akademia 2 Ob* 
szernym programem, na który złożą’ 
się przemówienia d-ra Cetnarowsklega 
i przedstawicieli P. Z. P. N„ przedstaw 
wicieli władz, związków kralnihyrh. 
zagranicznych, przedstawiciela- prasy, 
zawodników, a następnie rOZdanlę .dy< 
piomów osobom zasłużonym około roa 
woju sportu. •

Po południu odbędzie się iriećz mlć* ■ 
dzymiastowy Łódź — Kraków, w cza-ł 
sie przerwy odbędzie się defilada dru
żyn K. O. Z. P, N., a dalszą częścią' 
uroczystości — niejako zakończeniem 

mecz międzypaństwowy Au- 
— Polska,

w rekordowym czasie 3 godz. 14 min. 28 sek

UotffiKiM
POZNANIU. ’

!W
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r. Łoth o meczu Polska - Węgry
i o spotkaniach zawodowców Anglji, Austrji, Węgier i Włoch

1
>1 związkowy P. Z. P. N. - ! poznUu, Ispowkv ki ..... .
...... 7^,. iedy,n^rn, CZJ°-1 w Polsce nie widzę. wyglądałby wynik meczu z Wiocha- trybun, phrli na 'hoisko. Mieli zresztą 

" ” " Nie zgodzę się już nigdy, aby repre- mi, gdyby w drużynie węgierskiej za- rację. Włosi bowiem unicestwili dru-
zentacja Polski grała, mecze miedzy- grało prawe skrzydło, środek napadu żynę węgierską.

- Lothi ]est jedynym
Po,sce> któl’y oglądał osta- 

• ^Męelniejsze wydarzenia pilkar-

— I pozatem lepszego kierownika napadu reprezentacja zawodowa. Kto wie jak dową, ludzie z płaczem wychodzili z
wyglądałby wynik meczu z Wlocha- trybun, pluli na boisko. Miell zresztą

' -Vw kontynentu. Być może nawet, że 
■ - Wioch i Węgier w Bu-

m^-^ci.e oraz Austrji i Anglji w Wied 
, mu nieco gorycz porażki
r.';do)paneT?łprzez Polskę. Na takiej bo- 

uczcie piłkarskiej, jak owe dwa

państwowe przed 1 czerwca. Drużyna 1 i pomocy oraz obrońca amatorów, 
nie może być w formie, pozatem nie Przyznają to zresztą sami Węgrzy, 
mam poprostu czasu, f*— ---------: ’

Narzucili oni Węgrom górną grę, w
. ..... j , Ł.i.Łi.i .-..lun łvęgizy. ; której są mistrzami, doprowadzili bo-

Poczynię i Sędzia p. Fuchs skrzywdził nas do- "icm grę głową do perfekcji. Cala \A/ mami rnk .« <. . • < i ।_ »_ ____ 1.1-

wają.
Koncepcja szyblklwn 73F5j’<vaSTa’te

renu górą, ma niewątpliwie swoje do
bre strony. Wytwarza niebezpieczne 
sytuacje pod bramka przeciwnika i 
zwiększa możliwość uzyskania bramki 
Że jedmak u Anglików nikt nie umiał. : j. . ; *. . . I ^u*.ia i». I uuk?> .'nu.vwuiH lias CIO-, «’uii uu "**'•** — - ............. ~

odpowiednie obserwacje. W ciągu tak tkliwie. Pamiętani, że gdy raz odcwiz drużyna wioska była niezwykle zgra-j strzelać, więc wymrK bvł 0:0. 
kTnłlzioiYA A7ncn ninrrn nnoirynn c7ACt' I . . . * M • _ _UA,.. ; inrLwnb me t n m nw ikrótkiego czasu mogę obejrzeć sześć.

s Tnęcze-'..zawodowców, nawet laik za- 
pomniaf o -kłopotach, cóż dopiero mó- 

. wić a;wybitnym znawcy piłkarstwa? 
- ; Jak! grata drużyna polska w Bu-

; d&peśżcie? — pytamy kpi. Lotha.
it—hPolska grała słabo, zawiedli prze 

■■ <dew^żyśtkfe^ ci. na których naibar- 
■ździej liczyłem — Kotlarczyk i Kossok. 
I slaby, ale nie tak slaby,
'■ ijiak2 pjsąra ' prasm Nie dostawał prze- 

• cięż pławie wcale piłek z pomocy;

osiem drużyn, a to za mało, aby być 
pewnym zupełnie formy i wyboru gra 
czy.

Na słabą grę drużyny złożyła się 
zresztą i świetna gra Węgrów. Stara 
maksyma piłkarska mówi: „Drużyna 
gra tak, jak pozwalają jej przeciwni
cy". Otóż Węgrzy byli o pa.re klas lep
si niż w Poznaniu. W świetnej kon
dycji fizycznej, szybcy, doskonali tech 
nicznie, mieli w swych szeregach jed
nostki, których nic powstydziłaby się

dywał urojony spalony, powstrzymti-1 na- Ataki zaczynały się u obrońców, 
jąc atak polski, siedzący obok mnie a pomoc grała niemal w ataku, do de- 
p. Fischer powiedział: „Poco on to i fenzywy cofając się w ostateczności, 
robi, przecież mv tego nie potrzebuje- ; Każde zagranie Orsiego było niebez- 
my". Istotnie Węgrzy nie potrzebo-! pieczne. zwłaszcza, że napastnicy byli 
wali pomocy sędziego, i tak bowiem ' szybsi: energicznie i świetnie strze-

Włosi
jednak dzięki ternu systemowi zdobyli

wygrali i wygrać niusieli. ' lak. Koneencia szvbkicg" /4lob\ wama
Wygrali zresztą nictylko z nami. ^1111 ' 5?™°! «' V Panowała zresztą 

I Wygrają uapewno i z. A u*, i ria kami, i' 11 Anglików. Naturalnie, ze JclIiihcz- 
I których widziałem potem w Wiedniu. "ic Przewyższali om znacznie W lo- 

Na tle meczu bml.ipeszieńskiego po- ^110^ nic jeśli chodzi o impotencję 
prawna technicznie gra amatorów au- strzałową, to nie mają sobie równych, 
strjackich miała tempo wprost żółw ie. ' 0 Cl> P"kaz.ili Anglie). leżeli c’n' 
Są oni słabsi od nas i tcmhardziei slab llzi ° " 'działem tvlko H f r-

aż 5 bramek.
Inną jest rzeczą, że Austriacy nie 

pozwolili sobie narzucić owego syste
mu I dzięki temu stawili opór. Musieli 
się jednak ograniczyć do defensywy i 
zdobyli się naiwyżci na <twa podania: 
pozatem jedyne groźne sytuacje pod 
bramką angielską byłv wywołane nie 
podaniami z nogi na nogę, ale przebo
jami (GschwcidllL

Zauważyłem również, że w ataku je
den z łączników angielskich czy włos- ,

kich zawsze pozostałe w tyle. grajaiC 
rolę czwartego pomocnika. Ponocnir 
cy natomiast nigdy nie cofają sic za 
piłką, ale. Ma na naioasłnika i dopierff 
gdy mi sie kuter wen ci a, nie uda. cofają 
się do tylu W ten snosób sa stale w 
ofensywie i odciażaia hardzo atak, któ
ry przy swym systemie zrv musj mjeć 
niemvehra-nv zanais sił. I,,

Niep-nwda iest że Anglicy nie mŁ 
wyższatą nas: zarówno Austriacy*

:c/vć. Gra ciałem, technika, za- i 
•' e n ■ bnisiku. nawet ,

■ n r-w. sa wzorem niensJagnię- ’ 
frzez Europę. Ale rnjmo tfl - 

trud.no. dopóki 
umieli s’-ze1ać,

• i będzie
■’ :■ beda

Dk którykolwiek 
’a <'■ kich.

z...

(R>

Kronika kolarska
Narządu W. T. C. zostali wybnaim: 

s.kń — prezes, R. Lauiige— 
'. Zągoźdlzaństó — zastęp- 

pp. M. Ortow-

leży. Rozstrzygnął ją aż telegraficz- ; 
nic (!) P. Z. T. K., pozwalając Frbsso- ] 
wi wyjątkowo startować w barwach | 
L. T ,K. i M. Widać, że dowolna inter- |

si od Węgrów. Powinniśmy więc 
grać i z nimi i z Czechami.

— Jak wypada porównanie z 
dowców i amatorów — pytamy.

Gójski, R. Ciesz-1 pretacja przepisów przez naczelne wla ; 
W. Kon leczmy, ] dze sportowe zaczyna wchodzić w mO '

Wiochom swych amatorów. Zawodow

owić, przy inicjowaniu ataku. Gdy 
paru podaniach gracze sa odmrmied 
przygotowaiii. piłka góra wedruic

» V a I\’U I l 1 U'L /JI 1 ,» 1
. J. Jankowski, J. Etieuine.
jeden z czołowych kola- 

iajwa (Pogoń), wbrew pogłos
ie wycofał się z kolarstwa. Uprą 

ywwia ,on wprawdzie z zapałem motocy- 
Klizm, niemniej jednak nie zaniedbuje 

; treningów kolarskich i przygotowuje

dze sportowe zaczyna wliiouz.il w mo ■ tv[rnf|,,ip 1,.11^
de. Co sianie Sie ieduk. gdy i kluby «“cml I, , h, ,

u» TCgulanńny? I ' kSe i . • 1,
nat vchiniast w

Z klubów żydowskich T
Egzekutywa Okręgu Polskiego [ rzvstwach sportowych. Program obo^'

Wszechświatowego Związku Makabi, zn będzie obelmował następujące dkia! ' 
organizuje pierwszy obóz dla przodn-. !v sportu: gimnastyka, lekka atletyka,,' 
wników wychowania fizycznego. Ce-, ety sportowe, pływanie i turystyka^ 
lem ohozu będzie wyszkolenie wlas-i Obóz odbędzie sie w miesiącu sierp* 
nej kadry instruktorów, co w konsek-j niu r. h. i będzie trwa! 4 tygodnie. ftA ■ 
wencji przyczyni się do wzmocnienia czele obozu staną wybitne siły fa<’ -

ż.ilnbę n i cm a d n ż y- pracy w żydowskich klubach i towa-

\ się do biegu o mistrzostwo wojewódz
twa lwowskiego.

•, Frb&B^pTiabawil komisję sportową o- 
y^tatmch mistrzostw klubowych niema-[ , ..
• fó' kłopotu. . Fróss otrzymał bowiem ścif Poznań trener PZLA Kluirnberg po 
określenie z Pogoni i na podstawie re- j2 miesięcznym pobycie. Na zakończe- 

. gulaininu startować musi w barwach i nie swej pracy udizieifil przedstawić i eto- 
■ .starego klubu jeszcze przez sześć mie-! «i naszego pisma szeregu uwag o cz>o-

■sięcy, paczem przejść może definityw-, lowvch za wodniikach klubó w pozinań- 
'nie do innego klubu. 'skich:

Fróss, officjahiie wciąż jeszcze zawód | Okres 2 miesieczmy. iwyzmacaony 
nik Pogonią wziął udział w mistrzo-'pnzez PZLA ma itreintag zawodników

Klumberg o pozraańczykach
W pofowie bieżącego miesiąica opu- Tomaszewski, dobry oszczepnik, tył-, kiem" osiąga 43 m.

ko rzuca! dinc» i zawiszę. bez stylu. Rn- Hanuszkiewicz, który jest również w 
hi jednak stale tpotftępy. Osiąga stale , wojsku, gdzie pilnie trenuje na trenin- 
okolo 50 ni. | gach lekko przeszedł 165 cm.

Kruszczyński równie jak i Gładysz
(AZS) musi w tym roku przejść 180

SOKÓŁ:

składała się 3 zawodniczek- do 
koinkurenoii. m powinina również 
Miiisidewsku (Warta) do biegu 
przez płotki.

każdej 
i echać 
80 m.

Gancarz typowy Ki-bojowiec. W bie i 
gu 110 m. przez plotki uzyskuie 17,9, cm- wwyż. Styl ma w 90 proc, opano- 
ma jednak złą technikę, po poprawie- "W, ale odbicie najgorsze w Pozna-

Jasieńska może służyć tako wzór 
pracowitości innym zawodniczkom. Mia 
la ona bardzo złe .pnczaitkL szczególnie 
w pchnięciu kula. Trudno też obecnie

Jiowe.
Sekcja bokserska Makabi warszaw* i 

skiej pertraktuje z klubami zagranic^*•' 
nemi Wrocławia, Berlina, Kolonii i Brn#*,.' 
■v celu rozegrania szeregu meczów *' 

, przeiezdzie na zlot antwerpuskf, do* 
kud drużyna bokserska Makabi wy-;

i hiera się w drugiej połowie cze 
r. b.

Ż, K. S. Makabi (Kraków) 
znwal w dniu 18 b. m. święto 
żydowskiego. W ramach święta 
Jzopo zawody knUriskie z wyniki 
mistepuiacemi: 50 km : 1) Herman 
md z. 30.50 sek.: 25 kim.: 1) 
45:50; 15 kim. dla niestowamzyęzGń

stwach klubowych L. T. K. i M. Ża- ’ poznańskich był stanowczo ea krótki, 
• chodziła, więc kwestia, czy można mu ho niektórych, doskonale izaipowiadaią- 

nrzyztląc mistrzostwo klubu, do które- cych się lekkoatletów zdażytem zated- 
c go regulaminowo wciąż jeszcze nie na wie zaznajomić ze stylem i teraz dopie- 

—... " । ---------- ---- - ."ro powinienem był pracować z nimi na
Doroczny bieg „Dziennika Bydgo- 

klego" w Bydgoszczy odbędzie się w
jficfcwartelk.din. 29 b. m. Bieg na dystan-; 
' si^: 300 nttr.-dostępny jest dla zawód-i 
■ niktówi callęj Polski.

> łileg naprzełaj 3.500 mtr. odbędzie

Forma czołowych zawodników jest 
istępiriaca:
A. Z. S. (POZNAN):
Balcer, utalentowany dziesięciobojo-

niu stylu może zejść poniżej 17 sek.
Janowski i Jakubowski, dobrzy dłu

godystansowcy, polepszyli znacznie i 
wyniki.

Dżyciniski zapowiada się nieźle w 
skoku wwyż, w kuli znacznie słabszy.

Tilgner leniwy, od zeszłego roku nie 
zrobił żadnych postępów.

WARTA:

i wiec; gdyby mniej gra! w pitkę możną.
• - ; t-- ■'vs'' z łatwością mógłby już w tym roku u-

‘nr czewca w Łaciszy pod Bę-' zy^ać 7.1100 punktów. Znacznie po-

Heljaszowi wojsko dało się 
we znaki, ostatnio szczepiony

dosyć 
klika

Fynica. Bieg sztafetowy (5100 mtr.) 
trat ’ Strzelec (Krynica) 16:34, 2)

3) K. S.lodzisz Katolicka 16:36, . ...
yr.jfiW 16:51.. Bieg górski 3400 mtr.

uprawił dysk, o tyczce .przekraczał 3 m„ 
i wdał osiąga stale prawie 6 i pół m.. do- 
: sikonale biega sprinty i co naijważniei- 
, szu. pillnie trenuic.

krotnie na różne „tyfusy" i „cholery" 
i z tego powodu znacznie osłabiony. Z 
miejsca ma w kuli zawsze 13.30. 15 me 
trówwtymrnku przekroczy. W dysku 
również robi postępy. Narazie „wypad

Szwarc trenuje malo l nie można o 
nim nic powiedzieć.

Pawlak 800 m. powinien przebiec w 
tym roku w 2 min.

Z innych klubów nie widiziiałem ami 
Mzii Kltigęgo (SMP) — poiz-aitem reszta 
iesf jeszcze ..narybkiem lekkoatletycz
nym" i wdzięczne połę do pracy mie- 
llby Inlai dobrzy inM-ruktorzy. których 
nieMety test tak mało w Poznaniu.

Jeśli clmdzi o zawodniczki, to w 
związku Igrzyskami kobiecomi w Pra
dze jako Kandvduitki mogą być bramę 
icdynic pod nwa.gc: Jasień sika i Kra
jewska (AZS). Gdyby reprezentacja

■ I) Po p per 30 m. 35 s. .Pozatem 
się zawody lekkoatletyczne z u 
łem nrzesz.tr

ią od tego odzwyczaić. Nad dyskiem . * » . I łtę MWHU4 ICMWdUCl. WZHIC Zr Umm, również, pnoracow- ■ Jeszcze ze lcrT. nreesz|o Mwndników , za
'7° ZaSU 'o ‘ popisy gimnastyczne, oraz W

uapewno Z oszczepem raznammita w-neTrziie zaAwdv wioślarskie, 
się dopiero przed kilkoma tygodn^mi » . . ~ —
i obecnie jedynie z przeskoku rzuca sta- . Amsterdamer, Chajt i Ryttner, 
le ponad 30 mitr. Nic nowina iest dla ! łowi gracze Hakoahu wstąpili do 
niej i skok wyż. gdzie osiaza 135— 1 ^oenny.

I/iyiijmt 16:51.. L „........   ,
c^wygijuf ;«,G0rski 13:15, 2) Jaworski 
.13:25, -3) Bukowski 13:31. Bieg mło-1 Pernak — początkowo jak zwykle, 
3 i?• kim.) wygrał Ropiecki 4:28. < byt leniw y, gdy widział że przeciwnicy 
' .•WjSwjecie n W. Turniej tennisowy mło i zaczynała mu deptać po piętach, wziął 
,gżieży szkolnej wygrało gimnazjum się dp praev.

-.-VA.’Swieciu, bijąc gimnazjum Kopernt-1 Zakrzewski, utalentowany tyczkarz, 
u ka'w Bydgoszczy w stosunku 12:2. I rnuisi być bramy pod nwage jako kan- 
', Pułtusk. Kolarski bieg 85 kim. wy-;dydat oJimipiiski. Dobre również ma

Piechocki trenuje pilnie; formę o- 
siąguie dopiero w czerwcu.

grał Sienkiewicz — 3:06:50, 2) Kieł-1 sprinty do 100 m. i skok wdał. Ze sity-
'.piński, 3). Janczak. Icm w tyczce iest znacznie gorzej i mu-

{Białystok. Mistrzostwo klasy A. ; si nud nim długo jeszcze popracować.
■Ż. Fu S. — Makabi (Grodno) 3:3; 42 , W kazdvm razie wysokość 3.40 jest u
p. p. — Kraft (Grodno) 5:2; 42 p. niego zawsze pewna.

SKRZYNKA POCZTOWA
listownych redaheja nie udzielu>

P. K. Rump.. Łódź. Wypady tego pi-1 P. A. Kraj., Myszków. Nagrody da- 
semka są nam znane. Oczywiście z po- wno rozesłano. Zainterweniujemy :ia 
dobnemi bredniami nie będziemy wal-1 poczcie.
czyli, tembardziej, jeśli wywołują sa-1 „Nap. T. 13“, Lwów. Wiersz nie na- 
me przez się tak gwałtowny sprze.ciw. | daje się do druku. Naprężenie nie mo- 
jak to mamv sposobność stwierdzić z że drżeć, toczyć piłkę, a tembardziej

? .Makabr 5:5. Spotkanie towarzyskie. I Gładysz i 
Białostocki klub tennisowy pokona! ; ISO cm, wwy 

'42 p. p. w stosunku 5:0. । równać styl

musi w tym roku przejść 
yż, pracuje dużo. musi wy-

pańskiego listu. „wstać i ryczeć".
„Kolarz", Sambor. Nie radzimy li- , nnl,czyć na wsparcia finansowe postron-1 P-Jamna R”Z„ Lwów. Dnia 5 kwiet

ne: Jeśli pan nie posiada własnych ' "ta według po wierdzema poczty - 
funduszów podróż taka nie może się ; z°7n,a zwrńcona admini'
udać. Placówki konsularne nie małą । "facji. Wysyłamy ponownie.

140 cm. Zaipowiadia sie lako dobra spe- 
c.ialjistka w rzutach.

Krajewska w przeciwieństwie do 
swei koteżamki klubowej pokazała sie 
na tren im gach zaledwie dwa razy. Prze
szła nna conrawda lekko 135 cm. jed
nak niewiadomo czv osiągnie swą ze- 
szlo,roczna formę. W Pradze, jeśli chcę 
mieć jakieś punktowane miejsce, musi 
skoczyć cmjąi.mniei 150 crn.

Musielewska dobrze biega przez płot 
ki i w Poznaniu iest groż-na w wielu 
konkuifencjach. Pracuję plinte. .ale bez 
żarna fu.

Inne zawodniczki. War ■
rybek, aile wszvstkte sa leszcze za mło
de. aby z niemi można pracować na 
wyniki.

Największa frekwencie na treningach 
wykazała Warta, gdzie często liczba 
nhccnvch i troiuriacych dochodziła dm 
sp osób. Znaczmie slahGi było w A. Z 
S-ie i Sokole. R^-Oa klubów nie da-

Ostatnie przygotowania do do 
nego, wielkiego święta w. f. w le 
rezydencji p. Prezydenta —'S
czyni Łódzki O. U. W .F. i P. W., 
dług prowizorycz^cl! oblicjs/ w 
cie spabkim weźmie mbial oścó 
min tysięcy uczestników.
mych zawodników przesyle 
Wszystkie powiat’. wystawią ’ 
zentacje w poszczegńmyc’ gałę 
sportu, przyczem Łódź rentezec
na będzie przez naj'cps;:e 
sportowych, które i ■ 
czyrfośponfeiB^ednoG ’ “ > 
zostanie rewanż w i <

■ny

siąć

-yzyki

między reprezentaclr.r ta< V" r 
wy i Łodzi o puhar pro; k^vad; f 
oraz międzymiastowy mecz baz 
Łódź — Poznań. Św to sportu w : 
le połączone będzie tnw. w.m-’ J 
twarcia stadionu w bnale I odbę 
sie w Zielone Świąt)

EOTnAMATORZY

Spirometry. Sllomlerze.
Wagi osobowe

i wszelkie przyrządy niezbędne dla 
badań nad sprawnością sportow
ców poleca

„Pomoc Szkolna"
Sp.-Ka z o. o.

Warszawa ul. Krak. Przedm. 38 tal. 217-16 i 191-32
UWAGA. Podejmujemy się urządzenia 

sal gimnastycznych

obowiązku i 
przejezdnych.

turystów

P. Szczepan Kat.. Łódź. Przejrzeliś-

P. L. Fischer. Spada jedna drużyna.
P. J. Mil.. Lwów. Cieszymy się z roz

WŁADYSŁAW ZELENAY 7)

FOOTBALL
Polska - Włochy. Mistrz Europy w Warszawie

Nowela piłkarska

my nadesłany materj.it. 
stamy. Radzimy czytać

Nie skorzy- '

zasadami
Polecamy

P. Art. 
przejrzeć.
jemy, czy

kompozycji nowelistycznej.
Żeromskiego. Konrada.
Kw„ Warszawa. Możemy 
Po przeczytaniu zadecydu-

Pp. Wisia i Zocha, Lwów. Dziękuje- j
my za miły liścik. Postaramy się nie 
zawieść zaufania. Zdjęcia będziemy 
umieszczali. I

P. Karol Km.. Bohum, Westfalia.
Dziękujemy za wzruszający list. Ży
czymy powodzenia w pracy i jaktiai- 
lepszych wyników. Szczęść Boże! 1

P. A. Ch„ Wilno. 15 czerwca, w Kra ) 
kowie. 1

woju, życzymy dalszego powodzenia.
P. „Samsonowl", Włocławek. Nie do 

druku. Może pan znajdzie co innego.
P. St. Mat.. Lwów. Sztekker pokonał । 

Csikosa w 54 min. Turnieje te są iden
tyczne; zwyciężył Sztekker. Imprezy 
te nie są organizowane zupełnie rze
telnie.

P. dr. Rom. Piotr., Berlin. Dziękuje
my najuprzejmiej za łaskawą pamięć 
i tyle życzliwości dla naszego pisma. 
Do p, Ł. napiszemy wprost. Z jego 
zdjęć najprawdopodobniej skorzysta
my. N.ie orientujemy się. o ile mogli
byśmy skorzystać poza tern z jego
współpracy, gdyż w Berlinie posiada-
my

ółpracy, gdyż w Berlinie posiada- S 
już korespondenta. Raz jeszcze — k

serdeczne dzięki.

Warszawa, Nowy-Świat Nr. 50
Każdy ktifent przy kupnie otrzymuje v

KUPON NA BEZPŁATNE 
wywoływanie nabytych klisz, błon * t. p.

w firmie fotograficzne.

OD PÓlWltUu POWSZECHNIE 
ZNANY» SKUTECZNOŚĆ*

MYDŁO

GOLEMin
g St. Górskiego j

• Widownię ogarnaf szaf. jTorrego. Przyczajomy. Świą- 
., Przy akompaniamencie oklas-j tecki, skoczył naprzód jak ty
ków i niesamowitych okrzyków i grys. a potem padt jak długi, 11- 
radości Włosi energicznie za- I siłując przechwycić podaną pif- 
brali sie do odwetu. Stan 3:2 [kę. Udało mu sie to prawie, 
po 15 minutach gry w drugiej I Lecz w chwili, ffdy dotykał pił- 
polowie stawał sie niebezpiecz-1 ki palcami — Torre zagarnął ją 
iiy i zasługiwał na największy ; lewą stopą — przerzucił na pra

downia huczała od okrzyków. 
Wśród pickieliicgo rozgwaru pil 
kę ustawiono na punkcie kar
nym.

Zdeterminowany Świątecki 
zajął miejsce w bramce. Prze
ciwnikiem iego b\ 1 Conti, wspa 
nialy strzelec reprezentacji wio 
skiej. Gwar umilkł nagle jak 
nożem uciął. Skurcz oczekiwa 
nia sprężył dziesiątki tysięcy 
widzów.

Świątccki i Conti byli jedyny
mi aktorami chwili. Wszech
władny los odrzucił wszystkich 
poza nawias i tylko ich przeciw 
stawił sobie, oharczaiac nierów 
nem wprawdzie, lecz potężnem 
brzemieniem odpowiedzialności.

Kto nigdy nie był w podobnej 
sytuacji, nie potrafi odtworzyć 
sobie prawdziwie—uczuć prze
pełniających tych ludzi. Uczucie 

i człowieka, stojącego przed wy-

wysiłek.
Rozpoczął się okres najpięk

niejszej gry w teni spotkaniu. 
Cała drużyna włoska parła do 
zwiększenia rezultatu. Ataki 
zmieniały się błyskawicznie. Co

wą i natychmiast strzelił dołem

parę chwil narastały i przemija-1 
ly bez wvniku groźne sytuacje 
to pod jedna to pod drugą bram-

do pustej bramki. Równocześ
nie prawic, nadbiegający całym 
pędem w obręb bramki Dorsz, 
runął jak ścięta sosna na ratu
nek.

ką.
W 22 minucie Vo1pi, wyko

rzystując upadek Flisa, przedarł 
„się pod bramkę Polaków. W po 

u bramki śtarii sio ostro z 
im. W wyniku starcia 

^włóczyli’ się:-pó--żle.
■ć.--.'!7-czv! Binda,

:ę ni?co

Potężmy okrzyk podziwu wy
darł się ze wszystkich piersi. 
Prawie na samej linii bramko
wej dłoń Dorsza dosięgła piłki, 
odbijając ją na bok. I podczas 
ędy obrońca, porwany impetem, 
koziołkował nieomal przez gło
wę do siatki; piłka łukiem wy
padła poza słupek bramkowy w
aut. . . V’
'. Potlucwn^o. jiawnót . przy- 
tomtiŁkó, leer. zadowolonego 

Poniańskiegó i Doibza, kokdey wyciągiiśh z 
k, a bu*.".; :. 3dz:H na bok, Wi

Najlepszej francuskiej marki

IABOR. 
motocykle 

to tesknola wybrednego sportow
; Poważni reprezentanci w ntcktórrćh miastach Polski ,poseuWwan<. | 
Znoszenia Biuro Reklamy A. Jwobi, Lwów, Zlmorowkza L 14 zl

lotem lufy karabinu, uczucie 
Strzelca, który musi oddać strzał 
niezawodny wobec ataku dzi
kiego zwierza — są to uczucia 
podobne.

Skończyła sic gra zespołowa, 
odbywa się pcjedynek. Pojedy
nek, który nk może skończyć 
się wynikiem nierozstrygnię- 
tym. Ktoś misi przegrać: strze
lec lub obroica.

Świąteck i Conti...
Spojrzel sobie w oczy przez 

jedną króką chwilę. Rozległ się 
gv. izd. Conti ruszył ku piłce — 
Świątecii sprężył się. Szalone 
napięci, dławiło mu oddech w 
piersi.

—'iuszę obronić! — kołatało 
mu v mózgu.

Kisnął strzał. Piłka pomknę
ła, ,fik błyskawica w prawy gór 
nyróg bramki. Świątecki sko
cz ł jak odgięta sprężyna. Uczuł 
p;iące dotknięcie piłki na koń- 
ach wyciągniętych palców, — 
byt słabe jednak, aby mogło 

jyć skuteczne. Widział jak pił
ka lekko tylko zmieniwszy kie
runek, otarła się o słupek, tuż 
przy poprzeczce, i spłynęła w 
sieć.
- ■ , ...

Conti odjećhął na środek bo
iska na rarnipnach ziomków, po
tłuczony. Dorsz pocieszał Śwlą

POT
NO&RAK.PACh'^

teckiego. Serren zbliżył s 
nich:

— Nie martw się, W 
Strzelimy im dodatkową bli 
kę na ich rachunek... '

Świątecki nie odpowiadał. C 
dławiło w gardle. Przepełni 
go dziecinny żal i uraza do toS'.:

— Odrobinę jeszcze, a byroy 7;
obronił! ! ;5

Jak zahypnotyzowany prt 1* ’?
na piłkę, która poczęła <nor 
wędrować po boisku. Zb!i.:<m' 
się ku bramce. Po chwili, pac 
centra. Świątecki

twą piłkę, odobił ''
le. 'Natychmiast^^ stiza1 
niego przesze<« “,z.. na^Ti- 
przeczką. ppjywróci1o i 
równowagę.. , ~ . 1 * i_ Do To może Ko n 
tować bramkę- ,

Otrząsną się z depresib K 
stępnystizul z 15 iłyijrłt) .> 
złanat pewnie. Uspokoiło 
zupełnie-. Z okazji jakiogt# 
padu i bramki, chwytają 
starł się lekko z Contim 
uśmiechnął się do niego, 
wiedział również uśm 
Nic czuł żalu do swego 
nika:

— Ma bestia strzał!

1łk-

trud.no
wliiouz.il
nrzesz.tr
materj.it
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Sła>a gra obu zespotów
strzał Herbstreicha pewnie broni Koź
min. Ataki się zmieniają; w czasie jed
nego z ataków Wisły w 39 minucie o- 
brońca łodzian ostrym strzałem wyja
śnia sytuację, piłka jednak odbija się 
o Reyinaura i wpadą uieuchronnci do 
bramki. Pauza 1:0 dla Wisły.

Grę po przerwie rozpoczyna atak lo 
dzian i dostaje się pod bramkę prze
ciwnika. wynikiem jednak jest tylko 
rzut rożny. Po paru atakach Wisły, 
przychodzi krótki okres przewagi ło
dzian, atakujących niebezpiecznie głów 
nie źle obstawioną lewą stroną. W 35 
minucie, za stosunkowo niewinne prze 
■winienie Pycbnwislkiego dyktuje sędlzia

1
^owea me n’ipa)dl ^|tó.v dn b|a.b_

fll,i WJtzian jesV^<R]iie słabych pmik-
vyir, gfMf gwiazd. Wybi- 

, W. gracz 'tedmicznue
s-ię orientujący, o 

^^^kninoiĘy;.^ strźale, Wogóte atak 
Wilią ińaiiisiłniejszą. dio- 

toc^iari'jńs.pecóamie w, kombinacji ze- 
. lepszym. Jedynie strze

t pnzedisławia/ sie sytna
ca,fc s"’e ^ą-danic,

-^^Htefensvwinei. nie udiznela- ........................
drago Dotarcia atakowi.. . I rzut karny przeciw Wiśle, fatalnie 

^■®*pbron.‘. łodzian pnzedisitawia się nie- | strzelony przez napastnika łodzian, 
obrona ka.żdlei przeciętinej . Rewanżuje się jednak wkrótce Kisie- 

^.«teyny ligowej. celiHie głównie w roz-, liński, który z paru metrów strzela w 
• Wjamw ataków. Nader słabym b™™') ręce Falkowskiego. Jeszcze parę wza- 
:tem drożyny łodzian okazał się raił- jCmnych ataków i nieciekawa gra się 
kowAki, robiący w każdwi gorętszej kończy.
sjttuacjł wrażenie bramkarza ■wysoce

- BCmsocifisIci
W czwartek pojedynek dwu mistrzów

Spotkanie Kostyak — Ktisociński na
5 klin, będzie główną atrakcją zawo
dów lekkoatletycznych w Królewskiej 
Hucie. Ktisociński dowiódł swej świet
nej formy, osiągając w Poznaniu na

, Ramami dla pojedynku Kostyak — 
Kusocńiski będzie walka Petkiewicza 
na 3 kim. z nieznanym jeszcze prze
ciwnikiem z Niemiec i zawody ogólno-
polskie z udziałem Kostrzewskiego,

grywając lekko 5 kim. Świetny bie-
gaez polski niewątpliwie zechce wy
grać w walce z Czechem przedewszyst 
kiem najważniejszy swój atut: wytrzy

I Szenajcha, Biniakowskiego, Żubra oraz 
! najlepszych zawodników Górnego Ślą 
ska, Śląska Opolskiego, Krakowa i Po 
znania. Program zawodów obejmuje
wszystkie punkty.

małość: poprowadizi wiec bieg w ost- Mecz lekkoatletyczny pań Poznań— 
rem tempie. Będzie on chciał pokonać Górny Śląsk rozegrany zostanie w 

czwartek w Poznaniu. Śląsk występu-Kostyaka czasem, nie licząc^ na roz
grywkę na finiszu. To też Czech bę
dzie inttsial dać z siebie wszystko, by
zwyciężyć Polaka.

Nie przypuszczamy, aby rekord ł et 
kiewicza na 5 klin, byl zagrożony, ale 
czas zwycięzcy w tym biegu będzie 
napewno bardzo dobry i wahać się 
będzie w granicach 15 minut do 1u:_0.

I to będzie największą sensacją 
biegu.

ie w pełnym składzie z Breuerówną, 
Orłowską, Kilosówną, Reissówną i Lub 
kowiczówna. Poz.nań wwta.pi ■?, Kra-
je-wiską, Mwieileiwsiką, Ka^p^7alków:ną, 
.la^ieńską i I.anżanką. Program ohei- 
muiie: W). 100, 800 i 80 plotki, sztafeta 
4\-75 mitr, i 4x200; dvsk. oszcy.en, kula, 

j wdał i wiwiyż. Zawntiiy naipowiadatlą się 
ciekawie, choć wygrana ślaizaczok nie 

i uilega wąitoliwości.

Ruch- Polonia 2:1
Ślązacy w świątnej formie

Ruch zagrał koncertowo. Wszystko I z tei trójki bi ł ruchliwy Seichrer, 
szło bardzo składnie i wszystko się u-! Napad niczem się nie odznaczył. l’o 
dawało. Ślązacy byli dużo lepsi od go-jdatmo wyróżniał się bardzo ruchliwy 
ści warszawskich, przewyższali ich we j Malik.Skrzydła w lotności ustępowały 
wszystkich linjach, pozatem górowali ■ pr/cciunikowi, a w dodatku kontuzio- 
ofiarności i ambicją. jwany Kaczanowski w drugiej POto^J6»

Gra była od początku samego bar-j statystował. Łącznicy nie dorośli o 
dzc żywa i interesująca a żywiołowe i gry kierownika ich ataku.
ataki Ruchu stwarzały co chwilę sy-1 ślązacy byli, jak już zaznaczaliśmy? 
tuacje bardzo groźne, jednakże nie wy' we wszystkich liniach jednolicie do- 
korzystane. Tym razem nie była już ! brzv. Choć w obronie, w pomocy i na«. 
winą chroniczna anemia strzałowa I p;)dzie brakowało najlepszych graczy. 
Ruchu, bo napad strzelał bezustannie, rezerw iści dostroili się w zupełności 
ale fenomenanalnie usposobiony Kfsie-1 do reszty i całość wypadła dodatnio; 
liński bronił wprost nieprawdopodob-j Kreiner. jak zwykle, pewny, hronit 
nie. Akcje tego bramkarza, bardzo czę | (j^rze. Óhrona stała na wysokości za 
sto ryzykowne, uchroniły Polonię od. dania Pomoc ruchliwa, wydatnie 
znacznie wyższej porażki. Godnie se- wsp|erata napad, który sprawił na- 
kundowali obrońcy, bardzo dobrzy te-1 praW(ję niespodziankę. Nie obyło się 
chnicznic i pewni v/ wykopach. | naturalnie bez katastrofalnych wprost

Pomoc wypadła dość blado. Paztt-1 , niedociągnięć, ale nikło teł
rek II zbyt powolny, grał bardzo ostro., w’bec ca|oęci. Wyróżniać któregoś Z 
a chwilami nawet brutalnie, najlepszy , „raczy znaczyłoby to krzywdzić in-

wnego.
śli Wisła przeciwko niezbyt groż- 
dmżynie łod.złam potrafiła' tyllko z 
m uzyskać stosunkowo niskie zwy 

wo i to dizłęki ipr z wpadko we, i bram 
'ito fakt ten wskaziulie. że ex-mistrz

Na froncie mistrzostw klasy A
Mistrzostwa krakowskie] kl. A przy 

niosły wyniki: Olsza — Legia 4:2. Le
gia dopomogła Olszy do uzyskaniaajduiie się obecnie w słabej formie.

stale jeszcze słabego ataku, mii-. . - . ■... -- ——-
iejszy dotychczas puinlkt drużyny, wymk-u. me odpowiadającego przebie- 

<AMD0c. nie potrafiła widzów izadowok ' R”"’ KOA. strzelając dwie samobójcze 
imć Cfiła wólka grała naogól znacznie l bramki. Wawel — Podgórze 3:1. Za- 

, S&taś od tai linii łodzian, jednak spą- ■ Miizone zwycięstwo wojskowych, 
•formy, przypuszuz.alnie tviiko przej Bramki zdobyli: Węglowski, Ruta, No- 

fc&wy, był widoczny. iKotlarczylk I wak. Makabi — Krowodrza 4:2. Strzel 
feestc oddawał piłki na rz.ecz przeciw-! canu Makabi byli: Selinger, Breuner, 

1 fica. Brat jego nie pilnował należycie < trustem, Purisdi. Koroną — Sparta 
i próżnego skrzydłowego Bergmana.. j 1:0. Niezasłużona wygrana

ponosi napad, który pod bramka cal-1 W mistrzostwach
kowicie zawiódł. Atak Lechij grał

klasy A okręgu

। atafkiu, kitóry 'zaprzepaścili nic-1 Br arnikę strzelił Kochański. 
Wzioiną ilość pozyicyii, 'wybijał się je- 
ylniie Gziulak, resizita1 grała chaotycz-

Korony. 
Graco via

l-h — Garbarnia I-b 1:1.
W mistrzostwie lwowskiej klasy A

to i niedoktaidnie. Bez zamziiiitiu praco-' oczekiwane z naprężeniem spotkanie 
lała obrona, a szczególnie Pydiow- Lechji z .Pnlonją, mogące ziadiecydo- 
ii, Koźmin ze spokojem i pewnością 1 wać o ostatecznej klasyfikacji przynio 
iwmał wszystko. । sio drużynie lwowskie! zwycięstwo w
9™ naogół nie mogła' saldiowołmić' stosunku 4:1. Wynik byl szczęśliwy, 
dlaów, teimipo słabe, a przebieg gry, i gdyż Polonia miała w sumie więcej z 
ija paru inteireisiującemi momentami, i grv i bynajmniej nic ustępowała m- 
hottoniny. Do tego poziomu izawo- i mu przeciwnikowi. Winę przegranej 
v dfostroi! się również sędzia p. Kra- ( ■ -

"(Wa: Koźmin; Pycbowsfci, Skryn- '
^2; KotUarozyk TL Kotlarczyk i P'
cowslki; Adiamcik, Gziulak, Reyman,
>dlińśk.i, Bałoer. I P N^mJkawsza częścią
i T. S. G.: Fallkowskl; Wiłidner, Mi- miedzi zaXodv

Jte, Fra.nzman, Heubstireich, Kroile-1 m,e!Cz.u powyższym odibedia się naste- 
. • Iwjące spotkania: w wadize muszej:

? n>eznaczną prze PdW|dk (Łódź) _ Urkiewicz (Warsza-
Hot nak tempo jesł s,abe' i wa), Spodenkiewicz (Ł.) — Rockman 
geKawy moment następuje (w.); waga kogucia: Wojciechowski 

RŁ ;r^hrń-U^ka Z przez (Ł.) BoretwztaJn (W.): w. piórko- 
3Ę^ło|Ska, przebój kończy jednak pod|wa: Mantai (Ł.) — Anders (W.): w.

y auJ- w następnej | lefcka: Garncarek (Ł.) — Birencwajg 
Heribstireircłi wiykorzjtsitiuje błąd l (AV.); w pófśrednia: Banasiak (Ł.) —

i rOBcnoiwiskiiego. Ostry i splasowa- brajtag (W.); w. średnia: Wurm (Ł.)— 
Strzał jego pięknie broni Koźmin. Garbarz (W.). Pozatem odbędą się za

wyrównuje się i najładniejszy I wody atletyczne z rudziałem zaipaśni- 
gry strzał Reymana trafia w ków Legii. YMCA. Skry. Świtu z Rej-

:eczkę. Dwa rzuty wolne w 18 mi i maikiem na czele, zawody szermiercze 
strz- - •’ ■ I .ie- Reyman i- Ada? i kolarskie- ;^ ko-

f gra staje się. ospała. Ostry daleki 1 la-zy «mk;-

mniej dobrze w polu, jednak umiał 
przytomnie wykorzystać nadarzające 
się sytuacje. Bramki strzelili dla Lechji 
Rusiecki, Czudżak, Kobei i Pająk z 
karnego, dla Polonii Siuda.

Rewera rozpoczęta rozgrywki mi
strzowskie pod dohremi auspicjami, 
wygrywając z Polonią l-b w stos. 3:2. 
Zwycięstwo drużyny stanisławowskiej 
było zasłużone. Bramki dla Rewery 
zodbyli Weigel, Braudel i Sobolewski, 
dla Pogoni Okrutny oraz jedna samo
bójcza.

Mistrzostwa A klasy poznańskiego 
O.Z.P.N-u przyniosły następujące wy
niki H.C.P. — Legia 2:0. Ponowne za- 
slużmic zwycięstwo Cegielskiego. 
Bramki Górskiego i Małeckiego padlv 
z przebojów. Sparta — Sokol (Leszno) 
3:3. Sokół wyrównał w drugiej poło
wic, dizięki ambicji. Bramki ctrze-Iih:

łódzkiego 'zanotowano w niedzielę diwie
sensacje. Porażkę lidera mistrzostw 
\VKS-u z Widzewem w stosunku 1:2 
i klęskę Orkaniu z Pabjanickiem T. C. 
0:2. Resz.tia wyników była spodziewa
na. Turyści zwyciężyli -wysoikocyfre
wo U nimi 6:2, Hakoah pobił LTSG I b.

przód, przegrywając z IFC w stos 
ku 0:4. Mimo to Naprzód miał p: 
wagę, a bramki dla IFC padały z szcze ! 
gółnych przebojów. Sędziował słabo 1 
p. Rnscnfcld. usuwając niesłusznie dwu |

BBSV .pokona! Pogoń 2:0. Pogoń m

4:1 a LKS odnosi 
s<two u ad Sokołem

wysokie awycię- nie um!
(Zgierz) 6:2- Na j wyrazić cyfrowo.

czele tabeli kroczy jednak nadiaii ; 
WKS. Hasmonea zwyciężyła reprezen
tację Brzezin 12:0.

W mistrzostwach wileńskie] klasy A

Piękne zwycięstwo odniosło Kolei1

p. p. leg. pokonał Makabi 2:1.

4:0. Amator Siki - • 06 Kato, 
cięta i pełna emocji wnika

urządza w dniu
Ikijkai imtprez 

, urozmaiconym

zawodów będą 
bokserskie 1KP

Muszkietu. Warta 1. B -• Wikiorja 2:1.
Mece

Pospania 5:1. 
sika drużyna:

z powodu tflewy na

Również, druga ostrow-
O.strovia odniosła zwy-

cięsłiwo, bijać w Gnieźnie Stellę 3:

i m.ch? ’ Jedynie podkreślić należy gr$ 
i młodego lewoskrzydłowego Włodarza,, 
i który staje się bardzo wydatną pod? 
porą ligowej drużyny.

i Techniczne pociągnięcia śluzaków mtJ 
l<:al\' zdumiewać, gdyż nie byliśmy do*

ktej kla>y przyzwyczajeni. Takrycz- 
e rówmeż grali o klasę lepiej niż 
.•.vk'e. Gracze nie przetrzymywali 
Ikt t dobrze podawali, świetne były! 
,-ntry skrzydłowych.
Z momento w ważniejszych trależyi 

•vm en-ć: w 13 minucie Obhiłowicz 
e trara do bramki z dwu metrów. 
bei zdobywa Sobota z podania Pe? 
:rka pierwszy punkt dna Ruchu, w|

'5-ęi Peterek ..zdobywa" bramkę rę-
4l-ej

1 p. p. Leg. miał lekką przewagę i wy 
grat zasłużenie po ciekawej grze. 
Doskonale zwłaszcza graty tyły woj- 
skowych. Bramki strzelili Chowaniec 
i Wróbel oraz Zajdel dla Makabi. Lan
da — 78 p. p. (Baranowicze) 3:0. 78 
p. p. grał słabo, nie ustępował jednak 
Landzie, a nawet zlekka przeważał. 
Zawiódł bramkarz. Najlepszy na bois
ku obrońca Dzikowski. Bramki zdobyli
Bernatowicz, Okułowicz Adamo-

Mistrzostwa 1lgi śląskiej przyniosły 
prawie same niespodzianki Tragiczną 
porażkę, a przytem absolutnie 'nieza
służoną, poniósł mistrz okręgu Na-

■

skiego. mecz.
— 07 Siemianowice 1;O

Dalsze rozgrywki

Kresy 1:2.

<a — naturalnie nieuzuamą, w s. -, 
1 a yrówrmje Suchocki z podania Mali-

k.i, w 44 zawinił Bułanow’ ręką 
I ■ ego. którego bije bardzo ostro z 
' metrów Pet erek — Kisieliński

wol
16-tU 
łapie

•t-zał brawurowo: w 7-mej minucie po 
"czerwie zdobywa Włodarz z podania

:a drugi zwycięski punkt dSą

Czysz, świetny sprinter Makabi. zo-1 
stał zdyskwalifikowany przez PZLA. 
za nieformalności przy zgłoszeniu.

Dniżrny wystąpiły w następujących 
dach: Polonja — Kisieliński; Młą-i 

to i-k:. Butanów; Seichter. Pazurek,

Sokół (Lwów) pokonał A. Z.
w meczu lekkoatletycznym w stosun-

dobre.
100 mtr. Zaręba (AZS) 2)

Chruszicz (?). 400 mtr. Cena (AZS) 575 
1500 mbr. Maćkowski (AZS) 4:34. lin

graczami zw 
przeżywanych w

r’ "Cholowe rąfek 
wsiiezsi w

etmisowy Legj;, rozpoczęty 1T .■
tę dnia 24 b. m., nie odznacza 

specjalnie atrakcyjnem t cie 
wskutek pewnego przesyłu, ja 

mije wśród ogółu. jdy ch.>uKi o 
ędzy dobrze rum ty m nol-

z num, o ile temu uda uporać się
.y^ai ilyrn Jurczyńskim.

Stolarow po łatwych zwycię-
cja-,*' nao Welońskim 6:0, 6:0, Mi- 

-kin 6:1, 6:1, pokonał w ćwierć 
kąz^ i-°tha 6:0. 6:3. Mistrz Polski wy 

■ vi ’ "'not' oami/o wysoką formę i dłużą pe- 
‘ 1. Iść w grze i jak oświadcza, wyprą-

pierwsza, osłab’m 
kiego i Tłoczyi: ■ :< ‘ r 

adanego Foerstera, 
; zawodników, z którym 
1 zostali J. Stolarow, ! m 

J&tnlarow i Marszewski.
'^hifzy Sto1arowr pokonał Roi

. ... , ' lf;Mo Anglii przyniosła mu wiele no-
wiadomości i doświadczeń, któ-

>:2 i w finale spotkać się m
Oy ROWERY “ j
•» .. Wyścigowe, szosowe, damskie | 
h ' dsiecinne. Ramy. Na raty. |( 
f Rybowg>lłi Chłodna 5¾ |

“ starą się teraz wyzyskiwać.
> AV półfinale spotka się Stolarow z 
.Srszewskim, który pokonał dotych- 
L' -dynie Krasuckiego 6:1, 9:7.

• mych gier na uwagę zasługuje 
•wo Lotha nad Małcużyńskim 

a Popławskiego nad Syro- 
' , ‘ 1 Ó2 i wreszcie Lotha nad Po- 

;:6. 6:3, 6:2, przyczem obu 
, I' - ideko jeszcze do pełni

PRZECIW
ODPARZENIOM

3

ystrzegad sto naśladownlctw 
- o podobnem brzmieniu

1M0TOR1

tó-DJAGHWY}®

.MOTOR”^

w

triu. .;arh 
ku je' w

i.

'dwójnych pośród dwu- 
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Turniej samochodowy Automobilklu-! 
bu Wielkopolski odbył ”ię w niedzielę 
na arenie P. W. K. jako impreza w ra
mach tygodnia L.O.P.P.

Do turnieju, .składającego się z 62 
mniej lub więcej skomplikowanych za
dań (gyimkhana) slianęlo 18 wozów. 
Pierwsizę miejsce zajął p. Giinther Ka-tz 
na „Priaga" 73 p. karnych. Drugi taż.
Gfowińslki na „Lancia-” w pkt kar-
nycih i 3) inż. Bohatyrew (Ford A) 88 
piet. k. Pierwszą z pań (ósmą w kon- 
kuireiniaji) była p. dr. Sokołowska na 
„Praga." 1®4 pkt. k. Organizacja do
bra. PulMteność niedopisała.

Drugie w sezonie wyścigi motocy
klowe Unji poznańskiej, na torze żuż-
łcwyitn miały cokolwiek 
charakter, niż poprzednie.
bowiem zwycięzców w

odimienny
Ogłaszano 

poszczegól-
nych kategoriach.

Roziegraimo biegi w 3 kategoriach. W 
klasie B (dio 350 ccm) zwyciężył Czer
ni alk na New Hudson w czasie 11.54 
(20 okrążeń inru=I0,8 kim.); 2) Tar- 
'kiewicz (Mwtosacochc) 11,59; 3) WeyJ

W W. C (do 500 ocm) wygrał Naigen- 
gasit na A. .1. S. w czasie 11,30, przed

mtir. Sokół 46,5; 2) AZS — 46.7. Szta
feta. szwedzka 1) AZS 2:13.8. Skok 
wzwyż Kaniak i Fedorowski (S) po 
163.Wdał — Cena 660. 2) Świec 638, 
Tyozika — Kluk (S) 318. Ku]a _ Kluk1 
11.52: 2) Kaniak (S) 11.50. Dysk — Ka-

"cn-na.nGk: Kauzam -rki. ibg' 
H.i. Malik, Alaszewski, SuchO'"l,:.

Rch — Kremer; Dziwiąc.
Buchwald. Badura, Zorzycki: j< 
Peterek. Obtułnwicz, Sobota, Wł

Sędz owal bardzo dobrze i 5kr 
■ e dr. Liistgarten.

Najbliższem spotkaniem, jak:e 
'entacja Warszawy rozegra w - 
będzie mecz z drużyną kolcmr. 
gnslnwiańskich „Zeljeznica.r .

rot»e

Mórą 
b XV

Ziólkoiwskim
Czerniakiem.

Bydgoszczy 11,42 i

W motocyklach z przy czepka mi na
10 okr. zwyciężył bez wysiłku 
zwrkiewtoz na B. M. w 750 ccm. w 
sic 6,10.

Drugi akt walki o mistrzostwo

Ma- 
cża-

gór-
skie Europy odbędzie się dn. 12 lipca 
w Chełsey (Anglia). Dalsze epizody 
rozegrają się: dn. 10 sierpnia nod K1au- 
sen w Sziwiaijcmrji: dn. 17/V1II pod Fry
burgiem w Niemczech; dn. 24/V1II pod 
Morskiem Okiem (Wyścig Tatrzański), 
tegoż dnia na Mont Ventoux we Fran
ci?: 14 września ma Semeringu w Au- 
strji: dn. 21 dX na górze Swab na 
Węgrzech: dn 29'1X na Feleac w Ru
munii. Regulamin mistrzostw wymaga 
od kandydata do tytułu górskiego mi
strza Europy uczestnictwa w zawodach

jednej mairki, połowie
wyścigów. Zwycięzca w poszczegól
nych wyścigach otrzymuje 5 punktów; 
drugi — 4 pkt.. trzeci — Jaiid.

Nasz notatnik
Wewnętrzny wiosenny turniej ten- po raz trzeci na mecz z Polonią, 

nisowy AZS zakończył się . ..."r '-------------------------- ---- ' !’
sitwem Zbyiszewskiego przed

zwycię- 
Andiro-

chowiiczem.
Kolarski bieg naprzełaj dookoła Lwo 

wa (50 kim.) wygrał Tropaczyński 
(LKT i M) 2:43:49, 2) Fróss (Pogoń) 
2:43:59, 3) Dreher (RKS) 2:53:41.

Na zawodach na odznakę w Wll-

W koszykówce męskiej Polonia wy
grała 30:0 walkoverem z Varsovią, a 
w kobiecej Skra pokonała Legję 14:7 
oraz Polonia — Warszawiankę 17:2.

W siatkówce kobiecej wyniki były

ni ;rk oszczep — Korzeniewski
(AZS) 46.64.

W dniu sztafet Pogoni bieg

,loszkę i Wypijewski. którzy yŁuzu- 
-ą od tygodnia wskutek kontuzji, grać: 
będę dopiero za trzy ygodme.

, Warszawianka na necz
4x100 mi wystawia skład: Dr mań

wygrała Pogoń w dobrym czasie 45.8. II. Wróblewski: Maderki.
2) Sokół 46:5: sztafetę 4x1500 wygrała Szenajch; Jung. Piliszek, 
Pogoń w czasie 1-8:15.6. I Materski. Luxenburg.

Ubiegła r

Na boiskacls stolicy
Otwarcie pływalni. Mistrzostwa Ir.
niedzie>la mineta na boiskach dach dla juniorów na 23 

ccżył Sobociński w cz;bez większych niespod; 
I-b przegrała trzeci me; 
razem z Maryniom cm w
Bramki dla zyyciezców padłr ze
strzałów Przenrowskiego i Rudnickie-;

Dla Legji jedvnv nimkt zdobył । 
Ko tk o wsk i. Al a r y n u? u t " v s t ap i I
go.

składziie rezerwowym.
Na. boisku Skry gospodarze pokonali 

Gwiazdę 3:2. Pierwsza połowa mija 
pod znakiem przewagi czerwonych, po 
przerwie gra otwarta z lekka przewagą 
Skrv. Bramkami podzielili s!e: Smo- 
sarski II (2) i Btazalek II. Dla poko- 
tianych bramki padlv ze srrzalów Fel- 
sonsztaina i Wałacha z rzutu karnego. 
Sędziował o Romanowski.

Maikabi pokonała jedna z najstab-

[tam

>ak, 
ald.

Iiwyi-

Startowało ogółem 5o t. 
k'iw. Zainteresowanie mintmaln 
?”acznej reklamy. Ze znam.ch

odrto

I&
kńw nikt nie startowa!. »
Na stadionie przy ul. Zieienieckiel od

;bvl się pięciobój o mistrzostwo Wam- 
sza wy Zrzeszenia Robotniczych Klu
bów Sportowych. Zwycięży! Karczmar
czyk (W ATT) 1571,65 pkt.
Ahichną — 1538.69 p.

Zawody pływackie Związku 
letkiego rozegrane na Wiśle z

priedl

Strze- 
oka'ziji

otwarcia własnej przystani przyniosły 
wyniki: 300 mtr.: 1) Zajączkowski 
4:15 i 2000 mtr.: 1) Cieślak 15:17.

nie osiągnięto następujące lepsze 
'wyniki: 400 mtr, Sławek 57 s., wda! 
Sławek 595. dysk Wasilewski 32.90, 
oszczep i kula Wojtkiewicz 51.10 i 
12.43. Poza konkursem Klumberg rzu
cił oszczepem 60.25. Lewinówna nie 
startowała z powodu kontuzji.

W mistrzostwach koszykówki Kra
kowa wyniki bvłv następułące: Wista 
—Sokół 23:17. YMCA — Wawel 33:15. 
Sokół — YMCA 28:14. Niespodzianka. 
Cracovia — Wisła 36;26 po dogrywce.

Gry sportowe w Warszawie. Sensa
cją ostatnich rozgrywek hazeny było 
spotkanie AZS — Polonia, zakończone
wynikiem 6:6. 
prowadziła 1:2

przerwy

trzymała jednak tempa i utraciła zdo
bytą przewagę. Spotkanie to stało na 
wysokim poziomie. Pozatem AZS po
konał P.I.W.F. 7:1. a Skra Warsza
wiankę 9:0. Makabi nie stawiła się już

ŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

RY
>.MM0NDF

R! ^WCZNE, WYŚCIGOWE. 
DAMSKIE, DZIECINNE

do 365.- 
elo t.o rot 

POl.e.SM.d «.1.««™ M„|Wn ,.Or„onde..

Warszawa, Jasna 5 gmach Filharmonii
Katalogi bezpłatnio

Weneryczne stilled
Niemoc pic. Analizy. EleKtrolecienie $kor *K«. SkórDr I IKWill TŁOMACKIE Nr. 2 WenęryćFf’'' 1 'ńrzy Marszałkowskie])

ŁslWlIl rńg BielańsKiej Analizy. tkón e, płciowe (niemoc).
8—12 4 3—9 wNiedz. 8—2. Wiiytnilłl r .m - -- ----------------

। piciowc imemucj.
#yY0 10 r- 5-9 w. Nlezamoż- 

u ceny iecznicowe- 1

następujące: Polonia — PIWF 30:15, 
Polonia — Jutrznia 30:5, AZS — Jutrz 
nia 30:4, Makabi — PIWF 30:0 (v. o.) 
i Makabi — Warszawianka 26:24.

Złoty krzyż zasługi za prace na po
lu rozwoju narciarstwa otrzymali mir. 
Ziętkiewicz. kpt. Lotocziko. dr. Cie
szyńskiej. Wojniewicz I Stamistow Fa- 
cher. Srebrny krzyż 'zasługi nadano: 
Ign. Bujakowi. Pr. Padewskiemu. Wol
skiemu. SmnliuichtTwskieniiu i por. Trze- 
pałcc.

Ponadto srebrny krzyż otrzymał i 
. Jest to drugie odznaczę-

me krzyżem zasługi czynnego spoutow 
ca. Zimy krzyż zasługi otrzymała po 
(mmimadrzic Halina Konooacka-Matii- 
s zew ska.

Najlepszymi zawodnikami polskimi 
w Ameryce są Kaczmarski, który miał 

m^r- — I;58. oraz Bisiakiewicz:
400 mtr. - 49 sek, I 400 mtr. plotki - 
o4 sek.

Alius, b. gracz Cracovii, a następnie 
Legji k-rakowskiej, zasilił barwy Ha- 
k o a h u b i el śkiego.

szych obecnie drużyn. Ruch 2:0. Tech 
niczna przewaga zwycięzców, dla któ
rych bramki zdobyli Erenberg i Bni- 
man. Po przerwie sra otwarta, ale 
Ruch wykazał znnełiir- brak orientacji 
w sytuaciach podbramkowych. Zawo
dy prowadził P. Jabłoński.

Czwarty mecz rozegrany _ na boisku 
AZS .pomiędzy gospodarzami a Powriuj 
l-b przyniósł akademikom no ciężkiej
walce, prowadizonei ber 
nei ze stron, zwrcicstwi 
n;vm silosu u ku 3:2 (1:1).

tiiezmacz-

sku Znicza. W iirszawianka zwycięży- 
la łatwo Znicz. 6:2. -/dobywając tuip 
bramkowy przez Ponska (2). Bańkow
skiego (2). Lachowicza i Bibrvcha.

Mistrzostwa Masv B: Reduia — E- 
lekwyozrinść 3:3. CWS — Barknchha 
0:0, Czarni — śnkoicta 2:1. Lawina 
ŻAŚS 2:1. Sarmata — Pocisk 8:3.

Z okazji otwarcia Pływalni przy u'l. 
Laziieiikowskiei rozegrane zostały za
wody inauguracyjne dła niezrzesco- 
nych. Wyniki: 50 mtr. st dowolny: 1) 
Miedzik (1 płk. s^wol.) — 37,8 s.; 100 
metrów st. dow.; 1) Leśnik w czasie 
1:59: 200 mtr. st. klas.: 1) Szelestow- 

ski (1 płk. szwol.) — 3:48. W zawo-

Ta nurka zdobyła rafy śu/iatsVRitwm
ROWERY! MOTOCYKLE

Zwyciężyły w ostatnich latach we wszystkich 
wyścigach światowych

Powaźni reprezentanci w niektórych miastach Polski poszukiwani.
Zgłoszenia listowne! Biuro Reklamy A, Jacobi, Lwów, Ziinorowicza 14

SKŁAD FOTOGRAFICZNY 

|. AKSENRUS 
WARSZAWA, Królewska 29-a 

♦ poleca *
Aparaty 9x12 z objektywaml 4,5 
z najlepszą migawką zł* 150,—

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY

H. LEWIN filtra 12
Od 9 12 I 3 - 9, NledŁ od 9 A



6 PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 28 maja '1^30 rolću.

Światowy Kongres lekkiej atletyki
Obrady w IAAF w Berlinie. Zatwierdzenie nowych rekordów

Kongres międzynarodowej fe
deracji lekokatletycznej wi Ber
linie miał doniosłe znaczenie, 
fedyż zajął się sprawami, które 
mają decydujący wpływ na 
przebieg i losy Olimpiady w Los 
Angeles. To też na obradach 
W berlińskim Hcrrenhairsie zóa- 
Wili się delegaci 23 państw. Ame 
Tykanie przysłali aż pięciu przed 
jstawicieli, Anglicy dwu, Polskę 
reprezentował skarbnik PZLA 
•— p. Feliks Weintal.

Najważniejsza sprawa, ideo
wa Igrzysk, odszkodowania za 
utracone zarobki, została załat
wiona w myśl konserwatyw
nych postulatów Anglji. Wnio
sek Szwecji, domagający się od
szkodowania za Igrzyska i dalej 
idący wniosek Finlandii, żądają
cy zwrotu zarobków i za czas 
przygotowań do Olimpiady, zo
stały odrzucone znaczną więk
szością głosów 18:4. Wniosko-

giem, a nawet aeroplanem. W 
trosce o zachowanie czystego 
amatorstwa postanowiono, że 
zwrot kosztów przyjazdu za
wodnika zagranicznego nie mo
że być wypłacany na ręce za
wodnika, ale jedynie do kasy fe
deracji. Jedncm słowem podpis 
zawodnika nie może figurować
na żadnym papierze, który ma

cokolwiek wspólnego z pieniędz 
mi.

Niespodziewaną rycerskość 
wykazał kongres występując w 
obronie praw kobiet-lekkoatlc- 
tek. Jak wiadomo, dążąc do 
skrócenia, czasu trwania Irzysk, 
hr. Baillet Latour zaproponował 
wykreślenie lekkiej atletyki ko
biecej z programu. Nieszc/.ę-

sny ten projekt ściągnął na gło- Barclayowi gorąco bronić pań 
wę sędziwego prezesa M. K. O. i zagrozić, że w razie nieprzy- 
istną burzę. W pewnej chwili chylncgo stanowiska M. K. O. 
Kongres IAAF omal że nic po- Federacja lekkoatletyczna zwo- 
stawił sprawy na ostrzu noża:lła i

8¾ ''
spraw rozpatrz 
biazgów technic&JSJg S 
do startu.

i

albo
n i k t.

i natychmiast nadzwyczajny 
Kongres, który, być może, doj
dzie do przekonania, że udział
mężczyzn w Igrzyskach jest nie
pożądany.

tych zasadniczych

dawców poparty 
Szwajcaria.

Hoiandja i

Idea 
żadną

czystego, nieskażonego
a ma tors twachmurką amatorstwa 

triumfowała na całej limi. Pozo 
stały więc w mocy ograniczenia । 
startów zagranicą (21 dni w cią . 
gu roku), rozszerzono jedynie 
ramy zwrotu kosztów podróży. 
Odtąd lekkoatleci będą mogli
jeździć pierwsza klasą i sleepin

i

** .1

•f *
A '• 
, 4

W

START BIEGU 100 MTR. NA ZAWODACH PAN UNIWERSYTETU KANSAS.

ne, nowe plotki w^JT®■ 
kańskiego, wproWal£VW™^ 
wiązkowy rozbieg fciTO * 
oszczepu. Przyjęto'5 
I. A. A. F. BoIiwję.t^jjJwn^

Do programu O li najady 
wadzono chód 50 Ttfn^ skro ( 
no natomiast bieg pań. 800 mi 
dorzucając bieg 80 mtr. pr 
plotki oraz rzut oszczepem.

Nadto zatwierdzono s.,ettg • 
rekordów światowych, jak’ . ,

100 y. — Tolan (USA) 9,5, 
mtr. — Tolan (USA) 10,4; O 
y. — Butler (Anglja) 30.6 seOj 
400 mtr. — Spencer (USA) AJ 
sek.; 500 mtr. — Tavernari 
chy) 1:03; 1000 v. — LAs 
glja) 2:11,2; 15 kim. -■ Nir< 
46:49,6; 10 mil — Num: 
25 kim. — Harper • j 
1:23:45,8; 30 kim. — Amla 
landja) 1:43:07,8. Bieg gedz»»^ 
ny — Nurmi 19,210; 4xi00 m\.g 
—Niemcy i S. C. ChaFottenburg 
40,8 sek; 4x440 v. — Ameryka 
3:13,4! 110 mtr. i 120 y. płotki^ 
Wennstróm (Szwecja) 14|4. 
Skok wdał — Hamm (USA) 7!|k 
potem Cator (Haiti) 793. Tyczki • 
— Bames (USA) 430. Dysk-w, 
Kreuz (USA) 49,90. oszczep 5-» 
Lundquist (Szwecja) 71.01. ;

Schmeling w N. Yorku
Trening amerykański najlepszego boksera Europy kakao owsiane

Max Schmeling przybył do Ameryki den, urządzający mecz Schmeling- 
i po dość długich targach otrzymał Sharkey, wydatki te wlicza w koszty 

. i:----- „i.i---------- d„ m0£e być lepszawreszcie od Nowego Yorku licencję . reklamy. Bo czyż 
na mecz z Sharkeyem. Targi trwały | reklama meczu, niż 
dv tygodnie i nie wpłynęły dodatnio । wanie czytelników 
na^st?" .psychiczny kandydata na mi-1 pięściarzy.

'—n- j W Polsce całe

dokładne informo- 
o każdym kroku

strza świata, zwłaszcza, że jego kom
kurent nokautował już od szeregu ty
godni swych przeciwników treningo-
wych.

Ameryka jest jednak bogata w nie
spodzianki. Bo oto nagle ze zgielkli-

brzmi jak bajka, w
to opowiadanie

Ameryce nie wy-
woluje zdumienia. Za oceanem ludzie 
są przyzwyczajeni zarówno do zna
czenia prasy, wspaniałych urządzeń 
sportowych, jak i popularności takich

■wego Nowego Jorku, który tyle przy-1 pięściarzy, jak Dempsey, Tunney, 
krości sprawi! i sprawia Schmelingo-1 Schmeling. Sharkey.
wi, dostał się Niemiec do prawdziwej ! 
oazy sportu, gdzie będzie cyzelował 
swą formę, miasteczka Endicolt.

Jest to miasteczko, zamieszkałe
przez 25.000 ludzi, położone, o 5 go- 

■dzin od Nowego. Yorku, właściwie jed 
jia -wielka fabryka butów. Przed 25 la 
.tyfbyła to jeszcze farma. Amerykanin 
Endicott Johnson założył wówczas fa- j 
brykę obuwia, która w tej chwili za- > 
trudnią 20.000 robotników. Pan John-; 
son własnym sumptem zrobił w Endi
cott istny raj. sportowy, tor wyścigo
wy, stadjon, pływalnie, plac do golfa, 
boisko hokejowe, place tennisowe, 
składają się na całość urządzeń, ja
kich mogłyby pozadrościć wielkie met
ropolie Europy.

Cale to królestwo sportu zostało od
dane do dyspozycji Schmelinga; jest 
on jego niepodzielnym właścicielem 
do 12 czerwca i. i. do daty walki z 
Sharkeyem; Johnson jest bowiem wiel 
bicielem boksu, a Schmelinga w szcze 
gólności.

Schmeling jest więc bożyszczem 
miasta butów, a odbija się to korzyst
nie nie tylko na jego samopoczuciu, 
ale i na kieszeni, każdy trening bo
wiem jest publiczny, wejście kosztuje 
dolara. Żadnych więc kłopotów finan
sowych, kóre gryzły jeszcze Schme
linga przed meczem z Paolinem, teraz 
niema. Przeciwnie, trzytygodniowy 
i.‘mi g przyniesie mu jeszcze sporo

Pi f. notowaniami Schmelinga intere 
Snje sie naturalnie nie tylko Endicott,

herbatniki

e. wedel

Sąsiedzi walczą
Mecz Belgja — Hoiandja 3:1 w Antwerpii

Ile ten mecz wywołuje kłótni 1 do-1 potem ukazuje się orkiestra na rowe^. 
myslów. Jak odrywa on ludzi od nor-lrach. Cudzoziemiec w pierwsze! chwili 
malnej pracy, zaprzątając głowę i nie zawsze się śmieje, ale potem nasi
dając spać po nocach.

W dzień meczu miasto zaroiło się ol 
brzymią ilością pojazdów; to blisko 
3.000 Holendrów przyjechało własnemi 
samochodami, reszta od soboty zajmo
wała w parkach trawniki i ławki nie 
chcąc znienawidzonym Belgom dać za 
robić za nocleg.

Na godzinę przed meczem na bieżnię 
wyjeżdżają dziesiątki cyklistów popi
sując się sztuczną jazdą, a w chwile

«japoifv<cxvcv H ■««Musii w Jinglf i
Poniżej drukujemy wrażenia z 

meczu Japonia — Indue 5:0 o Pu- 
ha,r Davisa.. rozegranego w Londy
nie.

Londyn, w maju.

Jaka wielka szkoda., że gry tej 
nie mogły widzieć szerokie rze
sze polskich tennisistówi. Nawet 
Anglicy, tak opanowani, z podzi 
wem podkreślali jedną ogromną 
zaletę tych, zdawałoby się nieo
krzesanych azjatów.

Ani jednego odruchu, osobiste
go ustosunkowania się do prze
biegu gry. Na twarzach ich nie 
znać było najlżejszego niezado-

Hindusów w.Oueens.Club, »^ >
Hindus Charanjiva jest na uni

wersytecie w Cambridge. Ma- 
dan Mohau jest mistrzem prowin 
cji Puniabu.

Młody, zgrabny o pięknej twa 
rzy Hindus. Madan Mohan na 
początku dzielnie stawiał czoła

wytfwnemu Satoh. dopiero po 
osiemnastu gameach ustąpił Ja
pończykowi. walcząc zaciekle 
w każdym gemie o każdy punkt.

Chudy wielkolud Soni. z dłu
giem! sięgającemi poza kolana 
rękami chciat na początku 
steroryzować silą zwinnego ma

HaKoah (Wiedeń) zdegradowany
Kronika wydarzeń zagranicznych

wolenia, mie mówiąc już o gry
masie z powodu nieudanej pił
ki lub przegranego gema. Jakaś 
zastygła maska koncentracji i 
tylko od czasu do czasu kurtua
zyjnie wyrażony podziw dla do
brej gry swego przeciwnika 
to tylko można było wyczytać 
na twarzach zmagających się ten 

Żadnego giestu nieza-a Ameryka. W malem mias- . 
wi 165 dziennikarzy z wszyst msistow. -----------
1 amerykańskich. Mają om do dowolenia ze swych omyłek ani

mruknięcia rozczarowaniacji 10 maszynistek, dwanaście
spec..'lnych linij telefonicznych, włas-! ’-ok jnc wvczckiwanie orzecze- 
iii' radiostację. Płacą za to naturalnie irie dzienniki, ale Madison Sąuare Gar, ma sędziego. .

 Harada jest właściwie wete-
ranem w Da vis Cup, jest on bar-

Hakoah wiedeński spada do Ligi dru
giej po roczniyim zaledwie pobycie w 
eikisbraikilasie pitka.rstwa austriackiego. 
Taki wyrok podpisała na siebie najlep
sza drożyna żydowska, przegrywając 
decydiujące o sipadlku spoickanie z 
Wackerem w stosminiku 2:4. Dwa cięż
kie błędy bramkarza Oppenheima zde
cydowały o porażce, choć Wackor i tak 
byil drużyną lepszą. Hertha będzie

przyznać, iż ten bęben przsxzepiOHS^ 
do kierownika grzmi normalnie i firki* 
stra wykonuje najtrudniejsze utwory g 
niezwykłą swadą. .

Nareszcie wpadają drużyny. 'O 
wszech stron zrywają się burze 
i oklasków, tysiące chorągiewek IW 
cze w powietrzu. Mecz się zac^^Mv 
Wycie tub i megafonów słychać 
lometr. x . ,_,Wg.

Na boisku walka na śmierć i 
O każdą piłkę zacięte zmagania 
skonały skrzydłowy belgijski B 
inicjuje raz po raz szaleńcze prz 
kończone efektownemi bombam 
bramkę. Ale i Holendrzy otrząsaj 
z ćhtyilowegu speszenia, praep 

noTA Mdpvrh- atakówr 
aędea wyciąga^ bTanikaraa^9 
chwilę potem piłka TótJÓćżć’śl$- 
sztangami.

Goool! Tysiące radosnych kr 
Holendrzy skaczą, tańczą, rzuca 
peluszami. A że zebrani są w i 
miejscu, więc ta strona nabiera 
go życia, iż ma się wrażenie, źe 
jowała. Belgowie natomiast sp

lego Japończyka Ohta. O ile ^n_ 
Hindusa wzorowana jest na.^ 
gielskiej szkole, o tyle Ja&jsa 
czyk pokazał nam co z tenŁ 
zrobili w krainie -wschodząca 
słońca i kwitnącej jabłoni. Lra

Przedewszystkiem cala Ła_ 
prowadzona jest tylko przed?ra_ 
mieniem. Rakieta wygląda Lp 
czej jak objekt jakiejś wysubŁ|0 
nionej żonglerki. Dziwnem byL 
obserwować zbliżanie sie rakum 
ty kantem, czyli drzewem do d 
ki, w huraganowem tempie. P(L 
tern następowało jakieś niesam^, 
wite cięcie i piłka posłana w te£ 
dziwny sposób wykonywała n7nu 
słychane skoki ku wielki&A 
zdziwieniu przeciwnika. Ajało

Obserwując ten mecz pa_ 
się wrażenie, że się jest i/knn4 
lekim Wschodzie. Tfam%nar(>_ 
czyków i Hindusów. sP°/dziwna 
dowych strojów, jakaś / 
dla ucha europejczyk/ 
Japończycy dyskretni/ h 
nych, łagodnych H1&! 
mawiający przytlmtfj kłaniają- 
sami, nisko Podwo/nJe tworzyij 
cy się sobie wzaje/spotykane na 
jakieś dziwne. n|im zJawisko. 
gruncie europej* od japOńczy- 
Hiindusi ciemme|xvni€jS|t źyw0 
ków, ekspansjgp^vach turnie- 
dyskutowali

zrezygnowani przygotowa
wszystko, czekają dalszej kolei I 

Przerwa. Holendrzy zaczynają
wać. Śpiewają wszyscy, potem 
puje urozmaicenie. Jedni przys 
się do barjery, gdzie zgromadzę 
Belgowie i kpią z nich, inni schw 
szy się za ręce, tańczą taniec jj 
jata“, polegający na skakaniu W: 
piosenki. 1 tak cała przerwa.

No i jak zawsze bywa, ten 
się śmieje, kto się śmieje ostatni.^ 
gowie w dalszej grze mając zufi 
przewagę, zdobywają trzy brą> 
Całkowita zmiana nastrojów. I 
drży patrzą na swych repiezerd: 
ze złością. Belgowie zaś upojc 'i Ms» 
fem, wysyłają wycia radości pod IjW 
biosa. j

Koniec 3:1. Ogromny suk.ee’ ■' 
wy, lecz zarazem klęska eko 
bowiem w razie wygranej 
zostaliby na noc w Antwerpi’. « 
ciężko zapracowane pieniądze «4
szych kawiarniach. A tak zarag
meczu wyjechali. *

■ H

cy); w. lekką —• Wackewa (Fiinlandja); 
w. pólśredinta — Sande (Dania) i Desio 
(Włochy); w. średnia — Anderson 
(Szwecja) i Zehet.mayer (Amstrja): w. 
półciężka — Lekimann (Niemcy) i Pe- 
tersen (Dama); w. cieżika — Hinzmann 
(Niemcy) i Michaelsen (Daniia).

Jak widzimy Górny jest jednym z 
faworyt ów turn ieiu

Kongres międzynarodowej federacji 
szermierczej, obradujący w Genewie, 
wytpowiediział się Ikategoryczinie pnze- 
ciwiko o dis zik od o wauni om za utracone 
zarobki.

Jeden punkt zdobyła jednuaik Jugo
sławia na Hiisizipanii w memi o puhar 
Davisa. W trzecim dlniu zawodów 
Sc-haffer pokonał Juanico 11:13, 6:4, 
6:2. 6:3. natomiast Maier zwyciężył 
Kuikuiljevica 6:1, 6:3. 6:2.

Na zawodach w Monachium Biichner 
przebiegi 400 mtr. w 49.9. Scheck sko
czył wdał 706. Paulus rzucił dyskiem 
43.9 y. ....

Pojedynek pływaków węgierskich 
pnzyinióisl zwycięstwo Wannie, który 
przepłynął 100 mtr st. dow. w czasie 
1:01,2 przed Meszólym 1:03 ( Szaba- 
dosem 1:03,4. Na 100 mitr, pań miała

towarzyszką miedoli Hakoabu.
Rapid pokona! Nicholsom 5:2 i ma 

właściwie mistrzostwo w kieszeni. Wy 
starcza bowiem zwycięstwo nad Spont- 
klulbem. aby Admira. nawet w razie 
dwu wygranych, musiała uznać wyż
szość mistrza dzięki lepszemu stosun
kowi bramek.

Do mistrzostw pięściarskich Euro
py zgłosiło się 13 państw. Niemcy, Pol 
ska, Węgry i Włochy wystawiają peł
ne drożyny. Po 5 przedstawicieli wy
syłają Szwecja, Danda i Fmlandfia; po 
4 — Au<Sit«rja. Norwegia i Rumunia. 4 
Estonia i 2 Łotwa.; Hiszipania jeszcze 
nie wyznaczyła swei reprezentacji. We 
dług niemieckich pism fachowych kan
dydatami do tytułu są: w. musza An- 
shook (Niemcy), w. piórkowa—jSzeles 
(Węgry) i Bomami (Szwecia: w. lek- 

' ką — (jórny (Polska) i Euchs (Niem-
yz. Hulanicki.lOSKonaie nugrję

spotykając obu 1i grał tu ostatnio
jowych.

F r?

Aro u) w UHARANJIVA

dzo doświadczonym tennisistą, 
posiada dużo specyficznych ude
rzeń, nic spotykanych w Euro
pie. Olita zna doskonale Angjję

.. .V CCHUF1 ING ZAWODY W POLO KONNE
. ■ M^vXwaniach do meczu Moment z meczu tego kosztownego sportu, który uprawiany jest z zapałem 

o ktorego przygotowaniami ui w ArKCI1tyme.
a. Sharkeyem piszemy obok. i _____________________________ ________________ ___

TRENING perskiego przygotowuje się do czerwcowego jeden z reprezentantów białego spo 
‘  ' ‘ " 1—, krainy radżów. ■ sSharkey, kandydat do trouti boki1! 7e Schnielingiem. 

spotkań ' __________

Prenumerata kwartalna zl. 7.
------------------------------ ekścle H O8O poza tekstem zl, 0 40.
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